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fer PI wygojy Szanownych Abonentów 
Zamiejscowych, którzy się z zaprenumero­
waniem dziennika Czas spóźnili, ogłasza się 
dwumiesięczna przedpłata, to jest na miesiąc 
Sierpień i W rzesień b. r. kwartału III w kwo­
cie złr. 3 kr. 2 0  m. k.

Admin.uira.cya Dziennika Czas.

K r a k ó w  2 6  l i p c a .
Nieprzywrócono jeszcze komunikacyj tele­

graficznych z Madrytem. Wiadomości w dzien­
nikach z 17go i ł8go  nie zawierają żadne­
go stanowczego rozporządzenia; w urzędowych 
Podane tylko dekreta wynagradzające woj­
sko, które się wiernem być koronie okazało,
> pociągające do odpowiedzialności jenera­
łów i wojskowych wyższego stopnia obe­
cnych w stolicy, którzy się wstrzymali od 
wszelkiego udziału, pomimo za w ezw a n ia  
marszałka 0'Donnella. Do tej liczby ma na­
leżeć sam Espartero, niewiedziec wszelako 
z pewnością gdzie on przebywa. Dziennik, 
nieurzędowe wychodzące w stolicy podają opi­
sy wypadków, ale się wstrzymują od wszel­
kich rozumowań. W  podobnych okoliczno 
ściach wolność druku ustaje de facto . me- 
potrzeba na to dekretu — ostrożność sama 
wystarcza.

Z  prowincyj nie ma także nic pewnego. 
Zebranie kortezów w Saragossie niepotwier- 
dziło się, przynajmniej co do liczby 85  człon­
ków. Zaw iązała  tam się wprawdzie junta która 
Zaptotestowała przeciw gabinetowi O Don- 
nella, ale wojsko się dotąd nieprzyłączyło i 
ZaiSknęłc się w koszarach. Jenerał Bajjtoo, 
gubernator A rragonii,  kióry s ta n ą ł  na cze le  
JUnty, oddany z o s t a ł  dekretem pod sąd wo­
jenny. Miał on jak piszą opuścić Saragos- 
sę. W  Barcelonie i w innych miastach ru­
chy opozycyjne nie doszły także do żadne­
go większego rezultatu. Monitor francuski 
donosząc o tern, użył wyrażenia, „że wiado­
mości z Hiszpanii są  zaspokajające".

Wyrażenie to dało powód do domysłu, 
rząd francuski oświadcza się za O Don­

g ie m  , idą niektórzy nawet dalej, wnosząc 
Ze Erancya doradzała mu od dawna zamac 
który teraz dopiero wykonał. Trudno prze­
l a ć  czy tak b y ło ; ale to pewna, że stan 
rzeczy w Hiszpanii od lat dwóch me mógł
s-^L • . . .  1 . _ J .. iV on /'iietiP irO .

duumwirat iiparty na jednem zgromadzeniu, 
z którem w ciągłych był nibyto przyjaciel­
skich st isunkach, a rzeczywiście w ciągłych 
zapasach; z którym ciągle walczyć musiał 
podstępem, przebiegłością, zręcznością, a za­
wsze na polu fałszu, — nosił tak dalece ce­
chę tymczasowości, iż niebyło nikogo coby 
jakowejś nieprzewidywał zmiany. Być może, 
że rząd franruski doradza ł, aby takowej nie- 
odwlekać. Zmiana przeprowadzona przez E -  
spartera wypaśćby musiała w kierunku ul- 
tra-progresistów, bo dla zniweczenia stronni­
ctwa umiarkowanego, moderados, które się 
około 0 ’Donnella garnęło , musiałby był 
książę Vittoryi zawezwać ostatecznych stron­
nictw. Następstwa takowej zmiany obliczyć 
się nie dadzą, ale w każdy sposób byłaby 
ona nieodpowiednią kierunkowi rządów Na­
poleona III. Oprócz tego Espartero jest od 
dawna znanym jako stronnik A nglii ,  a pomi­
mo przymierza angielsko-francuskiego, wąt­
pić nie można, że Francya życzyła sobie, 
aby rząd nowy w Hiszpanii, już dla tego 
samego że sąsiedzki, zbliżał się raczej do 
francuskiej niż do angielskiej polityki. S ą  to 
przypuszczenia dość prawdopodobne, które 
popierają zdanie, jakoby rząd francuski sprzy­
j a ł  dokonanemu zamachowi przez hrabiego 
Eucena.

Opinię tę popiera także lubo pośrednio ar­
tykuł polemiczny Constitutionnela w spra­
wie Piemontu przeciw Debatom. Debaty wier­
ne swej zasadzie, zdając sprawę z ukończo­
nej sesvi parlamentn turyńskiego, przypisują 
spokojoość, której używa Sardynia i umiar­
kowanie stronnictw w  ostatni< h c z a sa c h ,  for­
mie rządu parlamentarnej. Constitutionnel nie 
zaprzecza bynajmniej tych szc z ę ś l iw y c h  dla 
Sardynii rezultatów, ale przypisuje je  je ­
dynie sile rządu, nabytej przez przymierze 
z Francyą. W ed ług  niego Debaty widzą 
skutki, ale niewidzą przyczyn, a upatrują je 
tam, gdzie przeciwnie jest źródło niesna- 
skow. Sardynia zdaniem Constitutionnela 
użvwa pomyślności i spokojności pomimo 
parlamentu, a nie z powodu parlamentarnej 
formv rządu. Czemuż tej pomyślność, me 
używa Hiszpania? pyta ó *  dziennik. Gdz.ez 
parlamentaryzm silniej dał się uczuc ja  - na
półwyspie Iberyjskim? Jakież jego s u i...* 
f  - - r /  . « . J i  ■ %%r n w fi m e s k n n -1 w  y l u c l  V p M i i i  • w •' . ■ r

—  francuskiego. N ie będziemy tu  wchodzić w owe m eskon-
-»b,e zjednać sympaty. ra^ “ , 1“ “* 1 -  czone n i |d y  S|1ory o **'
J-oitezy przypominały nienstamrne |  ow U„iMtarnfj formy rz,dn. Zdnr.io nasze w y- 
azenie narodowe francuskie z r. , j j h ......... .

powiedzieliśmy j u ż  nieraz: zostawiamy t ę  dy- 
skusyę dziennikom, które mogą mieć jakowy 
interes w tych rozprawach, dodając tylko u- 
wagę, że umiarkowanie tu bardzo trudne, a 
uwagi w tym przedmiocie ważne są tylko 
w zastosowaniu do kraju, bo bezwzględnie 
nic stanowczo powiedzieć się nie da. Ude­
rzy ł  nas tylko artykuł półurzędowy dzien­
nika z powodu słów jego potępiających w tej 
chwili parlamentaryzm hiszpański. Rzecz 
pewna, że ta forma rządu w Hiszpanii w tych 
warunkach w jakich ją  widzieliśmy, miała 
wszystkie wady, lecz żadnych prawie przy­
miotów. Nie idzie wszakże zatem, aby na­
ród hiszpański miał już być przygotowany 
do przerobienia rządu na modłę dzismjszego 
systematu centralizacyi francuskiej. S łow a 
wszakże Constitutionnela popierają wyraże­
nie M o n ito r a , „że wiadomości z Hiszpanii 
są  zaspakajające44— i zostawiają pole domy­
słom, że postępowanie O Donnela ma za so­
bą sympatve rządu francuskiego.

t a i t t r e s p o n d e n c y f t  C z a g u .

M e r H n  *24 lipca.
■f Do wspanialszych gmachów stolic europejskich 

liczą sią giełdy i ratusze. Domy, które w Berlinie ma­
ją  nazw isko giełdy i ratusza, są  istnemi mansardami. 
Trudno pojąć, jak miasto tak wielkie m ogło aż do te­
go czasu poprzestać na tak nędznych budynkach. Po­
trzeba w ystawienia innych, któreby dzisiejszym  stosun­
kom handlowym i magistrackim odpowiadały, stała się  
nareszcie tak gw ałtow ną, że i rada kupiecka i magi­
strat postanowiły nieociągać się dłużej 7. wykonaniem  
długo zamierzanych i roztrząsanych projektów, aby po­
trzebie tej zadosyćuczynić. Mięjsca ju ż obrane i domy 
zrzucić się  m ające zakupione. Giełda w ystawioną bę­
dzie przy Burgstrasse. naprzeciwko dawnego uudynku. 
ty l»o z  drugią/ strony rzeki, w bliskości Friedrichs- 
bruecie. Front obrócony ku rzece, z  widokiem na za ­
mek królewski, na now o budującą się katedrę i na sta­
re i nowe muzeum. Miejsca wygodniejszego nie można 
było zn a leść; przy m oście Fryderyka jest bowiem śro­
dek ruchu handlowego. R atusz w ystaw iony będzie przy 
K oenigsstrasse, tam gdzie teraz stoi, z  tą różnicą, że  
dzisiejszy dom zajmuje tylko jeden róg czworoboku, 
opisanego u lio m i Koenigsstrasse, Sp:.ndauerstrasse, Ju- 
denstrasse i N agelgasse, a  mający się  w ystawić zajmie 
cały ten czworobok. Magistrat zakupił go za  6 0 0 ,0 0 0  
tal. z górą. R atusz ma być wybudowany w stylu go­
tyckim, od frontu ulicy Królewskiej ma być cofnięty 
w tył o 8  do 1 0  kroków, przez co i ulica się  rozsze­
rzy i gmach nie będzie tracił na udzielności, nie stojąc 
w  rzędzie kamienic. Dolne piętro na zewnątrz i w e­
wnątrz ma być użyte na sklepy, podwórze ma być 
obrocone^ na bazar szkłem  pokryty, na w zór pasażu  
w Brukselli i Lloyda w Tryeście.

frzeciem  wielkityp dziełem budowniczem, które s ta ­

nie się ozdobą Berlina, jest projektowane przebudowa­
nie pałacu zmarłego króla, ezącego naprzeciw arsena­
łu. Pałac ten przeznaczony jest na m ieszkanie domnie­
manego następcy tronu, syna K sięcia Pruskiego zarę­
czonego z córką krolowąj Wiktoryi- Jest także m owa  
o wystawieniu nowego gmachu dla biblioteki królewskiej, 
której w teraźniejszym zabrakło miejsca. Budynek ten 
przetykający do pałacu Księcia Pruskiego ma byc zw a ­
lony albo przebudowany w celu rozszerzenia rzeczone­
go  pałacu. . . . .

Berlin w znosi się  widocznie. Przedmieścia jfg o , m ia­
now icie w  stronie zachodniej, przybierają coraz w iększe  
rozmiary. Thiergarten otoczony już jest z obu stron 
zabudowaniam i. Z  czasem  będzie parkiem posrod mia­
sta, a Charlottenburg stanie się  przedmieściem. 
w ieś Schoeneberg, gdzie jest królewski ogród botaniczny, 
ku któręj od bramy Potsdam skiej ciągnie się nieprzer­
wany rząd budynków i ogrodów . Przedmieście Anhalt- 
Cóthen, które pow stało  od czasu  otwarcia pierwszej 
kolei żelaznej pruskiej idącąj do Potsdam u, a rczłożo- 
ne jest pomiędzy dworcami kolei ie laznvch  potsdam- 
skiej i lipskiej, liczy ju ż  dziś około 6 0 ,0 0 0  mieszkań- 
ców . Jest to najpiękniej w ybudow ana część miasta. Ku 
niej przecinają się  od strony Thiergarten przez prywa­
tne ogrody i puste dawniej grunta raz po raz now e  
ulice, które w  ciągu kilku lat zapełniają się  nowemi 
budynkami. Prąd życia  stolicy idzie ku tej stronie, to 
jest ku zachodow i. W  tej stronie znajduje się  też k a­
nał sp ław ny, łączący  Sprew ę zew nątrz miastu. On nie 
mało się  do tego przyczyn ia , że tyle ludności sa ­
dowi s ię  w  bliskości. T u  domy powstają porą le­
tnią jak grzyby z ziem i. Kto przez parę lat nie był 
w tćj stronie, zaledwie ją  poznać m oże. Ku stronie 
wschodniej Berlin m ało w ychodzi za mury. Ale nato­
miast zabudowuje puste miejsca wewnątrz nich. W zrost 
widać w szędzie. Kto nie m oże rozszerzać s ię  poziom o, 
wyrasta w górę. Każdego roku podw yższa się prawie 
na każdej ulicy jakaś liczba kamienic jednopiętrowych
0 dwa, o trzy piętra. Nie powiem , aby to pięknie w y­
glądało, bo ginie przez to w szelka sym etrya w  w y so ­
kości domów. Obok domu trzy i cztero-piętrowego n a­
potyka się  co kilka kroków w  najw iększej części ulic 
dom jedno lub dwu-piętrowy, który w ygląda jak  karzeł 
przy olbrzymie. T o  sp o strze :a s ię  nawet pod Lipami. 
Dla tego to now e ulice i przedm ieścia  p rzez  pow ino­
w actw o stylu wcale inaczój się  przedstawiają. W ew nę­
trzne miasto będzie się  m usiało jeszcze  bardzo długo  
przebudowywać, aby dorównało przedmieściom w stylu
1 harmonii budynków. Przemianom zupełnym ulegają 
najwięcej budynki narożne, i wyglądają częstokroć po 
przebudowaniu jak  w ieże lub baszty obok rzędu n iż­
szych  kam ienic, m ieszczących się pomiędzy dwiem a 
ulicami. W iększa część  nowych budynków dostaje pła­
skie dachy, co obok daw liejszych spiczastych także 
nie najpięknićj s ię  przedstawia.

W iadom ości nie ma żadnych, nąjlepsza ta, że pogo­
da znow u się  ustaliła.

Pary i  2 2  lipca.
L Najpierwszą podstawą nauki ekonomii politycz­

nej jest ta nieomylna prawda jasno  od Platona je sz cz e  
w jego Rzeczypospolitej w yłożona, że  każdy cz ło w itk  
powinien  ̂ to tylko robić co umie lepiej od drugich i 
wymieniać z  niemi ow oce swąj pracy. Ekonomiści pó-

c m e  L r r e M C K o - A M T s m m

J E Ń S T W O  U S Z A M IL A
p r a w d z iw e  o p o w ia d a n ie  o  o ś m io m ie s ię c z n e j  n ie w o

D W ÓCH K SIĘ ŻN ICZEK  ROSYJSKICH u  PROROKA K AUKAZU.

(Dokończenie.) 

r i .W e(l domfm gdzie m;eszkał lm » n , ita ł
nv n,' T ,|)macz p ow ied zia ł, kto j e s t ,  i zosta  
en , Im anem , którego znalazł leżącego na > 

Przed palącym s ię  ogniem na kominku; prze 
0 0  *  ^ k u  ziarna różańca.

w idzę Im anie, rzekł G ram ów , ty  n ie śn  •
—  Odebrałeś mi sen tej nocy, czekałem na ?',DI j
—  N oc ta i a  ciem na, iecz po co  w ezw ałeś mnie, 

czy m oże która księżna zachorow ała? ,
—  N e .  ale się gniew am  na ciebie. W e dw ór • 

częhsm y interes, przeto z tobą tylko chce go dokoń­
czyć. Dla czegóż będąc od 3  h tygodni w  H assaw - 
Jurcie niecbciałeś mię odwiedzić?

W tern podano herbatę i Szam il dalej tak mówił:
—  Pow iem  ci moj I*a j B e k u . ^  c0 cje  tu  sp row a­

dzam . N ajprzód chcę ci podziękow ać. W iem  o w szy- 
s tk iem : w yjechałeś na przeciw  m ego sy n a , niendstępo- 
w ałeś go i obchodziłeś się  z nim uczciw ie. Powiem  
c> t e ż , że  ju tro  w ażny  dzień dla mnie. Ju tro  bowiem 
Zawre pokój z  R osyanam i; dla tego po trzeba w szystko  
Wprzód u łożyć. Chciałem ci je sz c z e  i o  tern nadmie- 
d’ć ,  dla czego w brew  obyczajow i w yszedłem  na sp o - 
tkanie syna. O to , ażeby  tow arzyszyć  b rankom , i prze­
szkodzić jak im  nieprzyjem nościom  podczas w ym iany.

Skoro w ięc dzień sie  z ro b i, zw ołam  ^ SI-
bów, i p rzykażę im nieprzekraczac g r a n ią .  m ,
gdzie sie  znajduje wielkie osoby, po w, nna panow ać 
spraw iedliw ość, M ógłżebyś mi za ręczyć, - ę e-
mam czego dla sieU e obaw iać od Rosyi

—  M ożesz być bezpiecznym . , , „
—  A mój s y n ,  p rzerw ał S zam il, czy z
—  Dzięki B o g u , ma się dobrze. fo t .rav„ i
—  P ow iadają, że  ani słow a nieum' * A  riftwna zn_
—  T o prawda, bo też w Rnsyi od ^  

staw ał; me miej mu tego za z e ;  pre«* dawniej, 
crvsty iezyk nrzyp^mni, i bedzie mow J Dr7 vnj#

_  Wierzaj m i, że go niebędę do n rz e g o  przyme-
w alał. Chcę tv lko aby  by ł przv maie* czv r ,0_

Szam il po tej rozm ow ie okazyw ał ob y  u ^ nkojł 
syam e niechcą go w vw iesc w  pole. H U -  § e _
g o , a Szamil zaczął rozpytyw ać o nowin.

“ - P°0 W . s(m „ ,  . i ,  dobrać, o d p o w ie d n i
G ra m ó w , do koń^a jeszcze daleko. - ,mn+e zdn-

— j » H o ,  rzekł Szam il, trzech Carów "! ^  to
byc jednej tw ierdzy przez 8  m iesi*cyj Je am się
mam prawo byc p yszn ym , ze  tyle > . , sv
R o sy i, chociaż po praw dzie najwięcej bronią
C zeczenii i debry Dagestanu. ,. „ndzinv

Pogadanka i<h przeciągnęła sie aż do Gtej * ^
Tłum acz prosił Szam ila o pozwolenie odwiediemn  
nek, na co tenże p ozw olił, lecz pod warun 1 »
go jeszcze raz odwiedzi. Gramów pocieszyw s > _
żniczki przestraszone z r a z u  jego widokiem , wr 1 •
wu do S zam ila , który mu p ow ied zia ł, że wymi 
hawem nastąpi, i kazał jednemu Naibowi pokaza 
to m iejsce, gdzie s ię  ta czynność odPr» w l* ^  ,  inm 
jazdcm tłum acz prosił Szam ila» a^y zakazał

sw oim  strzelać na znak radości.
—  Zrobię to , odpowiedział Szam il, «le czyż R osya- 

nie równie się  zachow ają?
—  Od śmierci naszego Cara nosimy żałobę, dla tego 

niewolno nam pokazywać radości.
—  Jak to , w asz Car n ieżyie? zaw ołał Szam il. D o­

brze robicie, żeście po nim w  żałobie, dodał po chwili. 
Zresztą syn  takiego ojca powinien mu być podobnym. 
W szak to podobno Aleksander, który tu niedawno femu 
hył na K aukazie, je st jego następcą?

—  On sa m , odpowiedział Gramów.
Po chwili n am ysłu , Szam il tak przem ówił: nietrać- 

my czasu  mój sy n u , wracaj do Kuryńska, i powiedz 
sw oim , żeby się  sp ieszyli. Nie żegnam się  z tobą.

T łum acz poleciał czw ałem  w tow arzystw ie dwóch 
miuridów, niosąc dobrą wiadomość oczekującemu księciu.

Oddział natychmiast ruszył w pochód. R osyanie przy­
byw szy  na miejsce wymiany niezaniedbali żadnej ostro­
żności , aby s ię  od niespodzianego napadu ochronić. Co 
zrobiw szy, Gramowa znow u wyprawiono do Szam ila. 
ktoregn tenże zta la z ł leżącego na darnistym szczycie  
Pagórka, w cieniu rozpiętego czarnego parasola i w  to­
w arzystw ie Daniela Sułtana. Podnosił się  on od czasu  
no c z a su , przykładając oko do perspektywy, zwróco- 
nei ku stronie R osyan. Za nim stało w  milczeniu 0 - 
koło 5  tysięcy  jazdy, a nieco dalej na prawo widać 
hyło w ozy  z  brankami.
. —  Co k ażesz robić Imanie? rzekł G ram ów , zbliża­
jąc się  do Szam ila.
. ,~ 7  W eź z  sobą 3 5  moich lu d z i, udaj s ię  z  nimi do 
jen co w i prowadź ich wraz z  memi dwoma sy1)8"1! M 
^-Machmetem ' M achm etem -Szagi o ćwierć w '"r8nry •.
M iczyk , i rów nież taż sam a liczba R osyan ni?c P • . 
dzie na to miejsce z trzecim moim synem

Edinem i pieniędzmi.
Kiedy Gramów rozporządzał w szystk o  stosow nie do 

życzeń S zam ila , księżne patrzały na te ruchy z  w 7ru- 
szeniem  łatwem  do pojęcia. Niebawem w ozy ruszyły 
z m iejsca , poprzedzone przez Kasi-Machmeta i G r a m o ­
w a. Z łatw ością  przebyły w ysch łe łoże potoku. KS|R‘ 
że Dawid ze sw ojej strony zb liżył się r ó w n i e ż  8 M*fsfa 
Machmet powitał go w  imieniu sw ego ojca. Star' _ 
oddawał mu jego syna, m ałego O lesia, k'edy *  ffJrr7rzt. 
żona rzucała mu się  w objęcia. W czasie tyc  ̂ f)/em . 
wniaiących pow itań , Gramów przebywał r̂ rjfi(tm  Ro- 
m al-Edinem , z wozam i pełnemi ruljJł' . . 1 Tłum go n  Ii 
syan dowodzonym  przez jenerała Ni o • f (p n n 8  < n je .  
otoczył ic h , jaki taki chciał widzieć ^  jakje 2 0  kro- 
którzy nawet całowali go pu rę '8C ‘^ d ż i o  przyszedł 
ków  od miejsca gdzie był ^ ^ ^ p e ł n e m  strojem gó-  
go powitać niosąc z a w i n i nie chce go przyjąć 
ralskim i ośw iadczając, ?f(ocjZi>niec zatrzym ał s ię  ood 
w mundurze rosyjskim- przebrał się . O i Szam ila  
drzewem i w chwih je8zneEn konia, którego dosiadłszy , 
przyprowadzono mu j o  kroków zesk oczy ł z  s io -  
pojechałku ojcu .^  obj.ęcja 0jCow sk ie; gradem potoczyły  
dla i « « c ,,,c8ze szam ila. Gdy przeszło w z r u sz e n ie ,'o -  
Z r l Ł  Si o d o  obecnych, rzekł: D ziękuję B ,g „ .  ł e  mi 
S o w a ł  C esarzow i, z e mi go od d a ł, k siążę­
tom , że mi _do tego dopomogli, a tobie Izai Beku za
ivierne usługi.

vV tćj c h w ili postrzegł kilku oficerów i j u n k r ó w  ro­
s y js k ic h  stojących obok G ram ow a, i spytał co to za 
jedni. Na co ten od pow iedzia ł, że  to są  adjutanci je­
nerała N ikolai, którzy przybyli z jego synem.

—  d zięku ję im , rzekł S zam il, inne m i a ł e m  wyobra­
żenie o Rosyanach , dziś lepiej ich sądzę.
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źniejsi tg mają zasługę, że prawdę odwieczną przyjętą 
między członkami społeczności ludzkiej, usiłują zasto­
sować do wzajemnych między narodami stosunków. 
Świat cały zwolna postępuje do zrozumienia korzyści 
z wolności handlu, a życzyćby należało, aby rządy 
przedewszystkiem zajęły się wprowadzeniem je j na wie­
czne czasy do swobodnej wymiany najpierwszych po­
trzeb do życia, do handlu zbożowego.

Niewątpię na chwilę, że prędzej czy późniąj przyj­
dziemy do podobnego rezultatu. Wszakżeż dzis me 
masz już ani jednego rolnika, coby śmiał utrzymywać 
że nie powinno być dozwolonem przewożenie zboża 
z jed ićj prowincyi do drugiej bez pewnej opłaty, b0 
ta knnkurencya może przyn eść szkodę j e g o  gospodar­
stw u? Czemużby z kolei niepojęto ogólniejszą) prawayr 
Byt czas kiedy we Francyi jak i w innych państwach 
Eu opy handel wewnętrzny zbożowy doznawał tysią­
czny* h przesekód, nie mówię już  o tych jakie wynika­
ły z braku komunikacyi między jedną prowincyą a dru­
gą, ale z powodu ceł i opłat różnej nazwy i formy. 
Za sześcioletniej niebjtności króla Ludwika S. woje­
wodowie i kasztelani francuzcy, każdy w obrębie swej 
juryzdykcyi tak obostrzy); wszelki przywóz, że kraj 
cały przywiedli do ostatniej nędzy. Świątobliwy monar­
cha za powrotem z Ziem> św. skasował wszystkie o- 
płaty i zalecił „ G^ue tiul de ses ojjxciaux we /it  cłć— 
fenses, de porter vin, ni blis, n i autres marschandises 
p ar le royaume, ou hors du royaume. “ To jedno posta­
nowienie stawia Ludwika S. wyżej nad wszystkich eko­
nomistów;— przypuśćmy na chwilę przyjęcie i zatrzyma­
nie tej zasady wolności handlu od owego czasu przez 
całą Europę, a obaczylibyśmy od razu jego zbawienne 
skutki, wszystkie spodziewania nasze zdawna urzeczywi­
stnione, tysiączne klęski uniknione, a to co dziś dopie­
ro podziwiamy świat przed kilku wiekami były już 
posiadał. Na nieszczęście monarchowie Francyi nie­
raz zapominali o edykcie Ludwika Sgo samo nawet 
zgromadzenie prawodawcze (1793) uświęcając zasadę 
wszelkiej wolności, nie przyznało jej dla handlu zbożo­
wego ; konfiskaty, kary hańbiące, 'maximum cen, użyte 
zostały przeciw kupcom zbożowym, co większa za Ce­
sarstwa w roku 1812 zabronione było kupno zboża 
lub mąki w jednym departamencie na rachunek sąsie­
dniego, bez poprzedniej deklaracyi przed miejscowym 
prefektem. Zamiast zapobiedz niedostatkowi, przepisy 
tego rodzaju powiększyły go raczej i odtąd w miarę 
jak  ceny były wyższe lub niższe, dozwalano lub za­
braniano przywozu z zagranicy.

Na początku XIV wieku ceny zboża z 12 fr. 46 c 
za hektolitr *) spadły na 6 fr. Między r..1 4 3 7  a 1447 
Podniosły się do 17 fr. 10 c. a w lat 30 były znowu 
2  fr. W XVI wieku doszły za Henryka IV do Ad tr. 
32  c. Pod panowaniem Ludwika XIV ważyły się między 
10 a 22  frankami. Też ceny były za cesarstwa i re- 
stauracyi, spadły na 15 do 17 fr. za Ludwika Filipa, 
dziś płacą od 37 do 40  za hektolitr pszenicy najle­
pszego gatunku.

Produkcya zbożowa we Francyi podług wyrachowan

b e k lo litr tw
„ średniego 90.000,000
„ zwyczajnego 80 ,000,000
„ najgorszego 70,000,000

A gdy nie zawsze lata są urodzajne, wypada tedy 
konieczna potrzeba sprowadzania zboża z zagranicy. 

Sprowadzono go też w 1832 r. 4 miliony hektolit.
w 1840 r. 5 „
w 1847 r. 9 J  „
w 1853 r. 4 ,700,000 
w 1854 r. 5 ,400,000 

'  w 1855 r. 4 ,300,000 
Wypadki zaszłe w r. 1848 potrwożyły pospodarzy, 

każdy spieszył z pozbyciem swojej produkcyi. Ceny 
spadły na 14 do 15 fr. i obcy pośpieszyli raczćj ku­
pować we Francyi niż wysyłać okręty do Rosyi lub 
Ameryki. Wywieziono zagranicę:

*) H ek to litr  o 1 0 0  kw artach, nasz korzec m a ich 12 8.

w roku 1848 1 ,2 0 0  000  hektolitrów
„ 1849 3 200 .000  „
„ 1850 4 ,500 ,000
" 1851 5 .000 000
” 1852  2 ,000,000

Na "nic się przydała skala ruchoma stosownie do 
cen dziesięciu okręgów rolniczych podwyższająca lub 
zniżająci opłaty celne. Rząd widział się w konieczno­
ści dozwolić wolnego przywozu na 6 miesięcy i to po­
zwolenie od r. 1853 przedłuża na każde półrocze. 
Prawo to obowiązywać bedzie do 31go grudnia b. r. 
Jaka jego dalsza przyszłość?.... To zadanie więcej ni­
żeli inne zajmuje umysły we Francyi, nikt nie marzy 
o zakazach wywozu i obawy niedostatku lub jak to 
nieraz bywało ze strat h u , aby zawistny Albion nie sta­
rał się jej oglodzić, idzie tu raczej o zabezpieczenie 
na długie lata pewnej równowagi czyli do niej łacniej 
się przyjdzie zupełną wolnością handlu, czyli też pe­
wną stałą opłatą, jest to pytanie czekające rozwiąza­
nia— a tymczasem doświadczenie uczy nas, że ręka 0- 
patrzności władająca światem, naprzemian daje narodom 
dostatek lub nieurodzaj, a jednakże nakazuje ziemi ro­
dzić do tateczny pokarm na wyżywienie wszystkich. 
Byłoby tedy bolesnem gdyby winą fałszywie pojętych 
zasad prawodawcy przyszli mieli upoważniać wjednych 
krajach panowanie głodu podczas gdy inne sąsiednie 
opływałyby w dostatku.

Monitor ogłosił wykaz poboru podatków z pier­
wszego półrocza. Przewyźka dochodu z podatków nie­
stałych w porównaniu do półrocza z r. 1855 wynosi 
56 ,770,000 franków, taż z podatków stałych przedsta­
wia cyfrę 9 ,512,000. Same opłaty od sprzedaży tytu- 
niu powiększyły się o 5 milionów, od sprzedaży trun­
ków około 17 milionów. Ten postęp dochodów pań­
stwa, najjaśniej wykazuje wzrost bogactwa i pomyśl­
ności narodowej. We wczorajszym M on itorze  czyta­
liśmy list Cesarza do ministra prac publicznych, obej­
mujący w sobie rozbiór całego systematu mających się 
przedsięwziąść robót w celu zapobieżenia na przyszłość 
wylewom rzek, które tak okropne w tym roku sprawi­
ły klęski.

Nic nowego od granic Hiszpanii. Dwa bataliony 22 
pułku piechoty francuzkiej wyruszyły z Reuilly ku Py- 
reneom dla powiększenia straży granicznej. Ile domy­
ślać się można, rząd tutejszy sprzyja zmianom zaszłym 
w Madrycie. Anglia jest po stronie Espartery i partyi 
tak zwanej postępu. Pow iadają, że jen. Narvaez odje­
chał z Paryża z pewnem przekonaniem o opinii cesa­
rza nad zaszłemi wypadkami w Hiszpanii.

W  Belgii od wczoraj naród pełen wesela obchodzi 
uroczystą pamiątkę 25 letniego wstąpienia na tron kró­
la swego Leopolda I i zawdzięcza mu dotrzymanie o- 
bietnicy, którą przyjmując koronę uczynił narodowi za­
ręczając: „Mon coeur ne connais d’autre ambition que 
celle de vous voir heureux.*

Hr. de Morny miał być uczestnikiem ceremonii zarę­
czyn W. Ks. Michała z Księżniczką Cecylią siostrą Ks. 
Rejenta Badeńskiego; Ig o  sierpnia spodziewany w T e- 
tersburgu, a  22go w dzień przyjazdu C esarza Aleksan­
dra 11 w Moskwie. Gaz. Wiesbadeńska donosi, że od 
Księżniczki Cecylii nieźądano przejścia na wiarę grecką, 
coby było nieznanym dotąd przykładem w Rosyi. Ślub 
jej odbędzie się we wrześniu, jednocześnie ze ślubem 
jej brata z Księżniczką Ludwiką Pruską. Królowa Wi- 
ktorya ma zjechać na ten czas do Baden.

Tutejsza akademia przyznała nagrodę z zapisu ba­
rona Gobert p. Henrykowi Martin za napisanie Historyi 
francuzkići, a p. Haureau za dalsze kończenie dzieła 
Gallia Christiana. PP. Lavallee, Chernel i Floquet 
otrzymali drug;e nagrody. Wiktor Cousin wydał drugi 
tom swoich Etudes  zawierający życie p. de Hautefort. 
Dziennik frenologiczny w numerze 20  daje postrzeże­
nia swoje nad Rossimm i Lud. Veuillot.

Trybunał w York skazał na śmierć p. Dove za otru­
cie strychininą swej żony. Wyrok w sprawie dziedzi­
ców p. Pescatore z pozostałą po nim wdową panią 
Weber ogłoszony będzie w piątek lub sobotę.

Pierwszy tomik Biblioteczki dla dzieci wiejskich 
(pani G. z domu hr. Z .) wyszedł tu z druku. Po­

wiastka pod tytułem Jaś  i Marynia  napisana dobrze 
po polsku i do dziecinnego pojęcia, jedno i drugie nie­
łatwe, rozwiązuje trafnie zadania: Na co się przyda li­
czyć się czytać? Bądź dobry, dobrze ci będzie itd. 
Ziucie już zapewne wydane przez Żupańskiego w Po­
znaniu prace J. Lelewela: Pszczoły i bartnictwo w Pol­
sce, Pojedynki w Pol -ce, Grobowe królów polskich po­
mniki, Grobowy napis Bolesława W. w Poznaniu i Gro­
bowiec Bnle>ława śmiałego w O sbaku, wchodzące 
w skład 4go tomu P olska , Dzieje i R zeczy je j , w któ­
rym rą  jeszcze nadto: Rzecz o Dostojnościach i Urzę­
dach i Herby w Polsce.

JCKAp. Mość rac zy ł najwyższem  postanowieniem 
z d. 17go b. m. zamianować radzcę sądu krajow ego 
w Czerniowcach Feliksa Nieinczewskiego radzcą są­
du wyższego krajow ego w  Krakowie.

Dziennik urzędow y przy Gazecie Lwowskiej za­
wiadamia, iż Y.'ys. Ministerium spraw  wew nętrznych 
postanowiło na d. 18 bm. zwinąć z dniem ostatnim 
lipca r. b. komisyę m inisteryalną uwolnienia od cię- 
żarów gruntow ych wo Lwowskim obre je rzą owym, 
przekazując spraw y w niewielkiej liczbie za eg e c. 
k. D yrekcyi funduszów indemnizacyjnyc . *'go 
względu pisze Gazeta Lw ow ska:

„Spraw ę uwolnienia gruntu od ciężarów, -
'r e j  ważnością i doniosłością zbyteczną y ?.
i czą dalej się rozw odzić, można przeto co , .
1 uważać za ukończoną. Przyznany kapi a .
zacyjny łącznie z w yrażonem i w papierach inde 
zacyjnych zaległościam i, w ynosić będzie w ogolę do 
59 milionów z lr. mb. Likwidacyę rozpoczęło dnia 1 
sierpnia 1854  dwadzieścia cztery  komisyj powiato- 

' wych, po dwie w każdym obwodzie; i zajmowały się 
tą czynnością do końca w rześnia 1855, to je s t do 
czasu zaprowadzenia ck. urzędów  powiatowych. Od 
tego czasu zastępowali m iejsce tych komisyi w ka­
żdym obwodzie komisarze obwodowi lub przełożeni 
urzędów  powiatowych jako komisarze uwolnienia 
gruntu  od ciężarów. Zupełne zamknięcie z podaniem 
num erycznego wykazu ogłosi ck. Dyrekcya fundu­
szów indem nizacyjnych zapew ne z końcem roku bie­
żącego."

W ie d e ń  25 lipca. JCMć w rócił wczoraj z La- 
xenburga do W iednia i udzielał w zamku posłucha­
nia. Zdrowie N. Pani je s t w jak  najlepszym stanie 
i spodziewają się, że w drugiej połow ie sierpnia . 
Pani bedzie m ogła wyjeżdżać. .

—  Baron Roller reprezen tan t Austryi w komisyi 
księstw  Naddunajskich w yjechał do kąpiel do arls-  
badu; zdaje się przeto, że komisya ta zaledwie w je ­
sieni czynności sw oje rozpocznie.

—  Reskryptem  naczelnej komendy armii przepi­
sano w moc nakazu cesarsk iego , aby na zasadzie 
regulaminu urządzającego szkoły  w ojskow e, wedle
którego od czasu do czasu oznaczoną była płaca 
za wyżywienie uczniów tychże zakładów w mi rę 
cen żyw ności, obecne płace za uczniów nie zosta­
jących na koszcie skarbu liczone były nie po 150 
lecz po 200  zlot. ryńs. rocznie. Również nakaza- 
nem je s t ,  aby starając się o um ieszczenie ucznia 
na funduszu, rządow ym , wykazane były dochody 
rodziców , ich s tan , i jeże li zostają w służbie pu­
blicznej, ich płaca roczna.

—  Naczelny kurator pierwszej austryackiej kasy 
oszczędności zaniósł jak  wiadomo przed d ,wnym 
czasem prośbę do ministeryum handlu z powodu za­
żaleń i obwinień jakiem i obarczano tę instytucyę, a 
mianowicie połączony ^ nią zakład zabezpieczenia 
starości. W  prośbie tój kurator domaga się ścisłego 
śledztwa ksiąg i rachunków  zakładowych. Ministe­
ryum handlu w ydelegow ało komisyę w tej m ierze, 
a Rezultat jej śledztwa obwieszczony został teraz r e ­
skryptem  ininisteryalnym. W edle tego skargi zano­
szone okazały się p łonnem i, zakład nie ciągnął ża­
dnych korzyści ze składek w noszonych, a jakkol­

wiek w ciągu długoletniego trw ania tej instytucy1 
zaszły niejakie bezpraw ia, takowe jednak  w y p ł? ' 
w ały powiększej części z mylnego rozum ienia p rze ' 
pisów statutu i z braku doświadczenia. Odnoszą s'Q 
one do dawniejszych lat i są wszystkie tego rodzfl' 
j u ,  że nie przyniosły adm inistratorom  korzyści, a 
zatem nie były dokonane w złej chęci. Gdy w tćl 
m ierze zarządzono ju ż ,  aby na przyszłość nic pO' 
dobnego nie zdarzyło s ię , przeto na drodze adrni' 
nistracyjnej nic więcej dochodzone nie będzie afl' 
z powodów publicznego dobra ani przez wzgląd z* 
in teres publiczności. Z resztą zostawione je s t do w d1 
stron interesow anych dochodzić praw sw oich n* 
drodze sądowo spornej i żądać w ynagrodzenia, ja ' 
żeli mają jak ie  p re ten sy ; do zakładu.

—  Niektóre pomniejsze dzienniki w iedeńskie i y  
wią publiczność prawie w yłącznie zepsutą strawś 
procesów kryminalnych, opisów zbrodni, skandale^ 
itp., a naw et większe dzienniki liczące na oświeceń' 
szych czytelników poświęcają sprawozdaniom o 1»' 
dajakiin procesie wynikłym z pobicia się w szynki 
lub o procesie o w eksel sfałszow any, i.naczniejsz*[' 
m iejsce, n;żby się spodziewać należało. Wyrodzi* 
się ztąd w publiczności smak zepsuty, przeciw  któ ' 
remu już Dr. W urzbach g łos zab iera ł w swojej b i' 
bliografii. Obecnie w tyin samym przedm iocie pisz1) 
Gaz. Krzyżowa  w liście z W iednia: „P„wieIekroć 
już i słusznie czyniono zarzuty tym jedoiodniowyi*1 
żyjątkom jakiem i są tu tejsze dzienniki lokalne czyli 
tak zwane krajcarow e, (które kosztują po 1 kr. za 
num er), że bez względu na powołanie dziennikaf' 
sme przyczyniają się do zepsucia ludu i dobreg1’ 
smaku. R izóad ły  się one ze swojemi w icdoinoslka' 
mi i feletonaini w rodzaju rom ansów zbójeckich i 
straszliw ych, pismem i ryciną uw ydatniają b ezp ra ' 
w ie , błędy ludzkie i prostactw o, idą z sobą w z« ' 
wody kto kogo przesadzi w złym smaku i obycza­
jach lekkich i niemogą wyjść na wolne powietrzu 
z tych zaułków , lękając się, aby ze zmianą kierun­
ku nie stracić łask  publiczności na korzyść pokre­
wnych czasopism przedinieściowych W prawdzie dziś 
nie tak już źle jak  było, ale tu i owdzie widać dą­
żność wydobycia się z b ło ta; mimo tego d 'is ie jsz f  
stan naszej drobnej publicystyki je s t  zaw sze jeszcz® 
dość smutny, niebezpieczeństw a z tej strony gro­
żące re lig ii, obyczajności i ośw iacie zw róciły  n« 
siebie baczenie władz. S łychać, że w łaściw e w ła­
dze zajmują się obmyśleniem środków, aby w yto­
czyć wojnę literaturze złodzie jsk ie j, i zbójeckiej, 
tudzież pokrewnym je j wybrykom zepsutego smaku 
i zgubnej moralności jaka się po dziennikach obja­
w ia, a podobno kilku dziennikom dano już lub dać 
mają ostrzeżenia. Niemożna odmówić pochw ały temu 
zamiarowi mającemu na celu wystąpić przeciw  nad­
użyciom , któro się tak zagnieździły*.

N i e m c y .
Hr. W a lew sk i m inister spraw  zagranicznych przy­

był 21go wraz z żoną swoją z Hoinburga do F ra n k ­
fu rtu , skąd po przyjęciu ich przez posła francu­
skiego hr. Montessny udali się przez H eidelberg do 
Baden i tam parę tygodni zabawić zam ierzają w ką­
pielach.

—< I sejm nassauski żąda reform y w Niemczech. 
Na posiedzeniu Izby niższej w d. 21 brn. wniesiono: 
1) potrzebę reform y ustaw y Związku niem ieckiego 
(mianowicie zaprowadzenie silnej i jednolitej w ła ­
dzy związkowej, wspólnej reprezentacyi narodow ej, 
usunięcie wymagania jednozgndności w sprawach 
zw iązkow ych, najwyższy sąd rozjem czy m edzyna- 
rodow yjj 2 ) potrzebę reform przez Związek (jako 
to: jedność monet, miar i wag, jednakow e praw o­
dawstwo co do krajow ości, przesiedleń i t.d. wspól­
ny kodeks handlowy, jednostajne zasady prawa cy­
wilnego, jednakow e wykonywanie w yroków ). Rząd 
co do 2go tylko ośw iadczył się przychylnie. Izba 
postanowiła rzecz tę oddać komisyi do w ypraco­
wania.’

Oficerowie rosyjscy pytali Diemmal-Edina, czy wolno 
im będzie z nim się pożegnać.

  Dziwne pytanie! zawołał młodzieniec, i rzucił się
w iih objęcia. W  tej chwili oczy Szamila spłynęły 
łzami. Ażeby zaś zatrzeć niemiłe może wrażenie, ja ­
kie ta scena zrobiła na góralach, rzekł do swoich: Ci 
młodzi ludzie byli pewno towarzyszami mojego syna—  
poczrnr grzecznie ukłonił się oficerom i rozkazał Kasi- 
Me.tbmetowi odprowadzić ich na czele stu ludzi.

Jeńcy zmierzali już ku Tyflisowi, gdzie ich czekało 
najserdeczniejsze przyjęcie. Co zaś do Dżemmal-Edina, 
powróciwszy do domu zajął się najpierwej zwiedze­
niem krajów ojcu jego podległych. Po skończeniu tej 
urzędowej objażdżki, ożenił się z córką sławnego Nai- 
ba Talguik, a teraz kieruje z pomocą Mułłów sprawa­
mi adrninistracyjnemi i sądowemi całego kraju. Powia­
dają, że mu wolno pisywać do swoich przyjaciół w Ro­
sy i, jednakowoż pozwolenie to niemogłoby przechodzić 
gramc umiarkowania.

Opowiadanie to, wprowadzające nas w tycie domowe 
Szam ila, rozwiązuje wiele z tych pytań, jakie świat 
europejski oddawna sobie ciekawie za wa . Po dziś- 
dzień bardzo niedokładnie znano bohatyra aukazu i te 
dzikie plemiona, których praw i niepodleg ości bronił. 
Powieść podana przez księżne Czawczawac r e- 
liani, aczkolwiek wrażenie doznanych okropności os a i- 
}o dokładność niektórych wspomnień, mimo tego za­
w sze ujść m ote za najwierniejszy obraz wojowniczego
ludu zamieszkującego wąwozy kaukazkie. W samej Rosy1 
nieomieszkano nawet na korzyść polityki obrócić te stosu n ­
ki zawiązane między Szmn,]em a jego dawnymi wro­
gami. Niektórzy przewidują, t e napad na Kahecyą bę­
dzie ostatnim epizodem tej długiej uporczywej walki 
owadzonęj przez Proro z cesarskiemi woj­

skami. Powiadają, żeSzam il szczerze przystał do rosyj­
skiego rządu , i że już spokojnie pozostanie w swoich gó­
rach; wszakże wizerunek naczelnika górali skreślony przez 
jeńców niebardzo może taką ufność obudzać. Iman Kau­
kazu takiego ma ducha przebiegłości, tyle niezłomnego 
uporu, jak wszystkie wybitne charaktery na wschodzie. 
Być może że i pokój zawarty przez Rosyan zmniejszy 
w jego oczach to rozumienie, jakie powziął o tem pań­
stwie w ciągu dwuletnich zapasów z zachodem. Nie zapomi­
najmy żeSzam il nie jest wszechwładnym panem swego 
ludu, że musi chcąc niechcąc ulegać jego namiętnościom,
i że popełniłby gruby błąd, gdyby poszedł w brew woli 
plemion, dla których przez długi czas wyobrażał w swej 
osobie ducha nienawiści i wojny przeciwko Rosyi. Syn 
Szamila Dżemmal-Edin pomimo wspomnień odnoszą­
cych się do jego pobytu w Rosyi będzie musiał trzy­
mać się polityki ojcowskiej, mb kraj opuścić. Dlatego 
zdaje nam się , że te nowe stosunki zawarte z Szami- 
lem chociaż na pozór tak bardzo przyjazne, nigdy prze­
cież nie będą zbyt pewne, dopoki do my kaukazkie zo­
staną zamknięte dla handlu i przemysłu, i dopóki cywi- 
lizacya europejska nie da uczuc swojej przewagi wojo­
wniczym plemionom Czeczenii i Dagestanu.

Bądź jak bądź uśmierzenie Kaukazu me jest rzeczą 
tak wielkiej wagi dla rosyjskiego rządu. Wojna prowa­
dzona przez jej armię z góralami kaukazkiemi daje ko­
rzyści wynadgradzające sowicie wszelkie straty jakie 
ponoszą pograniczne prowineye w częstych napadach i 
spustoszeniach, albowiem wojska te ciągle się ćwiczą 
i są w ruchu; a chociaż utrzymują niektórzy, że te u- 
stawiczne wyprawy wyczerpują zasoby cesarstwa, nie 
moglibyśmy się na to zgodzić. Albowiem równiny ota­
czające Kaukaz są nadzwyczaj żyzne, i wystar­
czające na wyżywienie tych wojsk, jakie Rosya tam

posyła. Daleko gorszego nieprzyjaciela hoduje Rosya 
we własnem łonie, który jej więcej szkodzi, niż wszy­
scy górale K aukazcy; nieprzyjacielem tym jest ćma u- 
rzędników, rozdrapująca fundusze skarbowe w chwilach 
zawsze najkrytyczniejszych, kiedy idzie o honor i całość 
państwa. Trzeba osobliwszej energii aby w tym wzglę­
dzie zaprowadzić potrzebną reformę; albowiem przekup­
stwo i naruszanie publicznego grosza stało się tam pra­
wdziwym nałogiem, weszło w krew i obyczaj, tak da­
lece, że jeżeli się wyda jakie oszustw o, a winny uka­
ranym zostanie, co się rzadko trafia, natenczas obudzą 
on takie współczucie, jak owi bandyci włoscy figuru­
jący na teatrze i w romansach , i jaki taki z westchnie­
niem powtarza: Szkoda go! meudało mu się.

Kilka przykładów energicznej kary wymierzonych 
w Krvmie na przeniewiernych administratorach, może 
rzuci postrach w szeregi czynowmków, ie  bedą skarb 
oszczędzać, chociaż trudno będzie przeszkodzie by me- 
wetowali strat swoich przez oskubywanie prywatnych.

Na tćm kończymy powyższe opowiadanie z Revue
d e s  d e u x  Mondes wyjęte, teraz zas podajemy, jakby 
dla dopełnienia tego pełnego zajęcia i wzruszeń drama­
tu list własnoręczny księżny Czawczawadze pisany 
z Tiflisu do księżny W ... w pierwszych prawie chwi­
lach uwolnienia dostojnych branek z Szamilowego Jas-

8yrUUpoważniasz mię księżno uprzejmym swym listem 
d o  spełnienia najżywszego mego życzenia, to jest do 
p rzesłan i ci kilku wyrazów. Po takiej próbie przez ja ­
ką przeszłyśmy, czuje się potrzeba wynurzenia swych 
uczuć osobom podzielającym nasze cierpienia. Książe, 
a szczególniej ty księżno daliście nam tyle dowodów 
sympatyi podczas pierwszego nieszczęścia, które do­

tknęło moją siostrę (śmierć jen. Orbeliani p. R. C 
że od tej chwili mamy dla was uczucie dzieci dla n 
dziców. ,,

Opuszczając wszelkie szczegóły poprzedzające nasz 
porwanie, niebędę się również rozszerzać nad opisei 
doznanych przygód, chociaż samo wspomnienie tej < 
kropnej przeszłości sprawia mi boi niewymowny —  p( 
wiem tylko żeśmy piekielne wytrzymały męczarnie. C 
tylko wyobrazić sobie można, wszelkiego rodzaju nę 
dzy, trwogi, trudów moralnych i fizycznych, wszvstk 
nas tam spotkało; ja  szczególniej srodze byłam dotkni;

, tracąc męją maleńką Lydię w sposób najokropnie, 
s z y  i  najboleśniejszy dla serca matki. Sama ją  upuść 
łam z konia w chwili, gdy leciał czwałem unosząc mi 
przed ogniem karabinowym naszych, którzy chcieli zi 
skoczyć nam drogę, i odbić zniewoli. Niewiem zapn 
wdę jak  mogłam przezyć to nieszczęście, jak  nieutri 
ciłam zmysłów po tym wypadku; lecz tak jak piszes 
księżno: Bęg zawsze jest dobry j nawet w tedy gd 
chtoszcze daje sity nadludzkie, aby mężnie znieść mi 
żna zesłaną próbę. Miłosierdzie jego nad nami czuwał 
ciągle przez całą niebezpieczną drogę i doprowadziło na 
do wolności meodstąpiwszy na chwilę. Bóg to zapewr 
natchnął Szamila mysią umieszczenia nas w swoii 
własnym domu, gdzieśmy były zasłonięte od wszelkie 
obelg mogących nas spotkać od tego drapieżnego ludi 
gdyby nas był miał w swojej mocy. Ten człowiek uż; 
wający tak okropnej sławy, jest w życiu domowei 
czułym i przezornym ojcem rodziny, co spraw iało, i 
wchodził w cierpienia nasze, które chciał złagodzić pii 
szcząc moje dzieci. Jednakże mimo jego względów w; 
glądałyśmy niecierpliwie dnia naszćj wolności wracaji 
cego nas rodzinie i t. d .“
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Hiszpania.
Debaty  podają następujące wiadom ości z Madrytu 

pod d. 18 lip ca :
Rząd nieprzestaje fcżyć usiłowań aby sobie za­

pewnić korzyści z zwycięztwa w Madrycie i przywro 
cić porządek i bezpieczeństwo. Przystąpiono do a -  
resztowania znanych lub domniemanych przywódz- 
ców rewolucyjnych; lecz wielu z nich ukryło się 
lub ratowało ucieczką. Pomiędzy aresztowanemi znaj- 
duje się p- Pascuel Madoz, dawny minister finansów. 
Wydalono z miasta mnóstwo osób, niezamieszkałych 
tamże i mernitgących uspr wiedliwić potrzeby swe­
go pobytu. Zarzucają Esparterowi, źe się niestawił 
u królowej i źe pomimo wezwania niepoddał się pod 
rozkazy ministra wojny.

W ezw ą- ie to uczynione było  nie tylko do E spar- 
tern , b y ł to ogólny środek zaproponowany królo­
w ej przez 0 ’ D onnella , który królowa potwierdziła.
Z początku m inister wojny, wykony wując rozkaz 
królowej w ezw a ł w szystkich jenerałów  i oficerów  
obecnych w Madrycie nakazując im udać się do g łó ­
wnej kw atery i tam pozostać, aby w  razie p otrze-  
by mogli być użvci do usłu g  jakich wym agać bę­
dzie służba królow ej. M arszałek Espartero nie sta­
w ił s ię , a kilku w yższych oficerów  i jenera łów  po­
sz ło  w jeg o  ślady. Są oni oddani pod sąd wojenny, 
który zastosow ać będzie m usiał do nich prawa w oj­
skow e.

P ogłosk i najsprzeczniejsze nieprzestają krąźvć o 
Esparterze. Zdaje się  być jednak najprawdopodo­
bniejszemu iż n ieopuścił Madrytu i że  czynnie usi­
łu je  przytłum ić ruch pow stańczy podniesiony w Sa- 
ragossie  przez jenerała  Falcon gubernatora A rago- 
nii, jed n ego  z przyjaciół i najgorętszych stronników  
marszałka. Jeden z dzienników madryckich donosi, 
że jen era ł Falcon zw ątpiw szy o skutku sw ego  przed­
sięw zięcia  ratow ał się  ucieczką.

Rząd jak najskrzętniej śledzi z łoczyńców  w sze l­
kiego rodzaju , których Pucheta uw olnił z w ięzień  
w dniu 14tym z rana, a którzy przystali do po­
w stańców . W ielką już liczbę z nich uw ięziono na 
powrót. Jest zamiarem postąpić później w zględem  
tych śm iałych i przewrotnych ludzi tak , iżby nie 
tylko w Madrycie lecz nawet w  Hiszpanii n iepozo- 
sta li, a to w celu  usunięcia ich z pod w pływ u przy 
w ódzców  pow stania, którzy w  chwili potrzeby n ie -  
om ieszkiwują używ ać ich za sw e narzędzia ilekroć  
chodzi o wykonanie zamachu przeciwko osobom lub 
w łasności.

Dpoca następujące podaje wiadom ości z prowincyi
W stolicy Aragonii nie b y ło  w łaściw ie rozruchów  

ani rzeczyw istego  pronunciamento. Kapitan jeneral- 
ny stanął na czele  Junty a wojsko czekało  bezczyn­
nie na rozkazy od prawej sw ej w ładzy. L ecz n ieu -  
znaw ało ono Junty i obw arow ało się  w  sw oich ko­
szarach. S iłv  zbrojne z Nawarry, Burgos i prowin 
cyj biskajskich, oraz te które dziś w y sz ły  pod roz 
kazami brygadyera 0 ’ DonneIa ciągną ku Saragossie,

W  chwili gdy to piszem y, krążą w ieści źe  w S a- 
ragosie w ielkie panuje w zburzenie. Gubernator Ara 
gonii jen era ł Falcon m iał szukać ocalenia w ucieczce, 
w ojsko w y sz ło  z miasta stając po stronie rządu 
w skutku odebranych z Madrytu wiadom ości o jego  
tamże zw ycięztw ie. T elegraf doi ió ł  w czoraj, źe  
jen era ł Marchesi jeneralny kapitan Nawarry przy­
b y ł do Tudelli z 2 0 0 0  ludzi; inna kolumna zdążała 
z Katalonii do Saragossy. W ojsko to ma w spólnie  
d z ia ła ć  z oddziałam i w ysfanem i z Madrytu na utłu 
tnienie powstania.

D zielny jen era ł Armero, który ocalił spó łeczność  
ksstylijską i zagrożone królestw o w Madrycie udał 
się natycht1' iast w  pochód do stolicy z 3ma batalio— 
bami i 8iu szwadronami. Jenerał ten przybył w czo-  
raj w ieczór (1 7 g o ) do Madrytu i natychmiast przed­
stawiony zosta ł królowej przez ministra wojny. Za­
pew nił on N. P anią, źe  Valadolid zostaje pod opie­
ką lojalności arm ii, milicyi i znacznej w ię szo ci 
m ieszkańców  i źe  obawiać się tam rozruchów nie­
można. R zeczyw iście  spokojność an' na chwi ą za 
mąconą n iezostała w Kastylib W ojsko przybyłe z Ka­
sty lii, będąc teraz niepotrzebnem w Madrycie wra­
ca do sw oich koszar. Mówią źe jen era ł Armero bę

ZW w T i?ly  na st0Pień jen era ł-p oru czn ik a .
d ciT - W aIencvi następne zaszły  zdarzenia : Za 
dejsn em  do miasta tego  wiadom ości o ruchach w Ma-
woUka’ ktrtre P o d s ta w io n o  jako niekorzystne d
cv » u  ’ Z8n°s iło  Sie na zaburzenie, a gubernator 
dow y. Zdawał si§ chcieć ośw iadczyć przeciw  rzą- 
czej !CZ . dzi^ '  w ładzom  wojskow ym  i stano 
gaiiL e w °jsk a , w krótce bez w ystrzału zbie
b yły  t»Się lfum y rozPrószone zostały . Adjutant przy-
nuje w Z8f cw n i8 , że  najzupełniejsza spokojuosć pa

w ca ły m obrębie W ale icyi.

R o s y a .
NoWr organizacya floty rosy jsk iej, przynajmniej 

g , .  do mianowania d ow ód zców , u k o ń c z o n ą  została.
Mada s ię  ona, jak wprzód z trzech dyw izyj, « d°" 

Wodcami tych dyw izyj są; vice-adm irał Schanc d o- 
w ódcą le j  dyw izy i; v ice-adm irał Mitkow 2 e j ; v ice -  
admiral Rumiancow 3ej. Każda z dwóch pierwszych  

yw izyj, będących na morzu B altyckiem , składa się  
Z trzech brygad ; dywizya ^  3cja sWada się z 4ch 
brygad. W ielki książę Konstanty stojący na czele  
marynarki rosyjsk ićj, zajmuje się  ciągle przebudo­
waniem floty. D ziew ięć okrętów  uszkodzonych przy 
bombardowaniu Sw eaboga w yłączon o  św ieżo  ze  słu ż­
by czynnej i przeznaczono do służby portow ej; za -  
st3pione one zostaną w  dyw izyach floty czynnej no­
wymi parow o-śrubow ym i okrętami. W e w szystkich  
z ”hładach i warsztatach okrętow ych panuje nadzw y- 
CZajna czynność. Prócz tego  w yznaczono niedawno w 
osobną kom isyę dla obejrzenia i zrew idow ania w sze l­
kiego m ateryału floty rosyjskiej.

—  D onosiliśm y, iż kilku wyższych w ojskow ych  
toczy ło  w dziennikach moskiewskich i petersburskich  
polem ikę. rozbierając niektóre wypadki kampanii 
Krymskiej; m ianowicie jenerałow ie ks. Gorczakow  
III, Krynicki i Kiryjakow występowali z rozbiorami 
bitwy nad Almą ganiąc postępowanie niektórych do­
w ódców ; szczególn iej Kiryjakow c .,ym ł dość ważne 
zarzuty ks. M enszykowowi ów czesnem u w odzow i 
wojsk rosyjskich w Krymie, oczem  także pisaliśmy. 
Książe M enszykow nic dotąd nie odpow iedział na te 
zarzuty. Natomiast w  ostatnim zeszy c ie  D ziennika  
M a r y n a r k i  znajdujemy pośrednią niejako odpow iedź  
to fest reskrypt cesarski wydany do ks. M enszyko-
wa z powodu p iędziesięcioletn iego jubileuszu jeg o
służby publicznej. Reskrypt ten napisany je s t w  s ło ­
wach bardzo pochlebnych i zaszczytnych dla księcia  
Cesarz wylicza w nim w szystk ie  w ojsk ow e i adm i- 
nis racyjne zasługi M enszykowa pod trzema panu­
jącym i;’ jego  czyny i udział w wojnach 1812 , 1813  
i 1814  r. zdobycie Anapy oblężenie W arny, obronę 
Sebastopola , „która z jeg o  im ieniem  nierozdzielną  
zostanie i w której dziejach pierw szą św ietną zajmie 
kartę “; nakoniec jeg o  dw udziestosześcio letn i zarząd 
m inisterstwem marynarki. Kończąc reskrypt wyraża 
Cesarz nadzieję , iż znajdzie na p rzysz ło ść  w k się ­
ciu gorliw ego w spółpracow nika w  wykonaniu jego  
zamiarów dla dobra Rosyi. Ustęp ten je s t  najw ięcej 
znaczący, gdyż jak wiadomo ks. M enszykow po za­
warciu pokoju odsunął się od czynnego udziału w spra­
wach publicznych.

—  Król pruski reskryptami ogłoszonym i w dzien­
nikach berlińskich z d. 25  lip ca , nadał jenerałom  i 
w yższym  urzędnikom rosyjskim , którzy toc arzyszyli 
cesarzow i A leksandrowi w podróży do Berlina na­
stępujące ordery: 1) Order orła czarnego z bry­
lantam i, (najw yższy w Prusach) ministrowi domu 
cesarsk iego hr. A dlerbergow i; 2 )  order orła czar- 
nego, jenerał-adjutantow i dawnemu ministrowi w oj­
ny księciu D ołgorukiem u i ministrowi spraw zagra­
nicznych księciu A leksandrowi G orczakow ow i; 3 )  
order orła czerw onego le j  klasy z brylantam i, j e ­
nerał-adjutantowi F ilozofow ; 4 )  order orła czerw o­
nego le j  klasy, rzeczyw istem u radcy tajnemu Mal­
ców ; 5 )  Gwiazdę do ordru orła czerw onego  2ej 
klasy, jenerał-adjutantow i hr. Adlerberg II i rzeczy, 
radcy tajnemu dyrektorowi kancelaryi przybocznej 
cesarskiej Schaufus; 6 )  na oniec ordery orła czer­
w onego 2, 3 i 4tej klasy otrzym ali: jenerał-m ajor  
W ilam ow, adjutant skrzyd łow y pułkownik Albedyń  
ski, radca kolegialny ks. D ołgoruki III, radca dworu  
M uller, adjutant w ielk iego  księcia Michała hr. L e -  
w aszow , kornet ks. Sołtykow  i urzędnik kancelaryi 
Ilin.

—  Ze świata dw orskiego petersburskiego przy­
noszą też dzienniki następujące wiadom ości. Nad 
zw yczajny p o se ł rosyjski przy dw orze pruskim ba 
ron Budberg przybył 17go lipca do Petersburga 
W  dniu 14 lipca przedstawiali się  C esarzow i: nad 
zw yczajny p o se ł neapoliłański kawaler de Regina 
nadzwyczajny p o se ł na koronacyą przysłany przez 
Cesarza brezylijskiego Ribeiro da Silva i nadzw y­
czajny p ose ł belgijski v ice-hr. de Jonghe d’Ardoi. 
Następnie sprawujący interesa Francyi p. Baudin, 
oraz członkow ie poselstwa francuzkiego wkrótce  
przybyć m ającego, margrabia d’Alvin de Piennes 
margrabia de S ayve; sekretarz poselstw a austrya- 
ckiego lir. de Mulinen; sekretarz poselstw a angiel­
skiego Fanne wraz z członkami tego poselstw a Ker, 
Ellis i Currie byli przedstawieni Cesarzowi.

Księstwa Naddunajskie.
Dwie odezw y wydane przez hospodara M ołdawii 

księcia Jerzego Ghikę w chwili /.łożenia przez m e­
go w ładzy w d. 15ym lipca, og łoszone zas w Ga­
zeta de Moldavia 19go, brzmią jak następuje:

„My Jerzy A. Ghika książę "|0*da" sjf. do naszd) 
rady nad-w yczajnej. Moi panowie. W ei ug rozpo­
rządzenia w ydanego przez wysoką Por ę w  chwili 
ustania naszej w ładzy, ustanowiony bę z ie  kajm a- 
kanat mający rządzić krajem aż do zupę nój jeg o  
reorganizacyi. D ozw olono nam przeto urząd nasz 
złożyć  i używ ać upragnionego przez nas spoczyn­
ku. Składamy zatem w w asze ręce w ładzę. B ędzie­
cie pod przew odnictw em  w ielkiego logo e a z c z e -  
pana Catardyj kierow ać sprawami kraju a o us a -  
nowienia w ładzy n o w ej, i w tem trudnem po oże­
nili m usicie się stosow ać do rozporządzeń w ysokiej 
Porty. W asza m iłość ojczyzny i wasze uczucie po­
winności są mi zanadto znane, abym się opiero  
teraz do nich odw oływ ał. Podejmiecie _ en c ię ­
żar, uspraw iedliw icie moje w  was zau an .e , i  na­
będziecie n ow ego prawa do szacunku i w zię  
ści w spółziom ków . Co do mnie, zanim się z wami 
rozdzielę i moją ukochaną ojczyznę opuszczę, ę̂ 
wam po raz ostatni podziękować za gorliwo p 
św ięcen ie , których daw aliście dowody ,P rz.e ^ r~ .;y 
ciąg moich rządów . U noszę z sobą lubei i g 
wspomnienia. Przetrwaliśmy razem dni ciężkie, 
czas naszej próby w krótce minie. Ufając uroczy y 
przyrzeczeniom  zw ierzchniczego dworu i sy rnP 7 
innych w ielkich m ocarstw, możemy już powi^a _ 
pszą p rzyszłość. M inistrowie i obyw atele! s a J 

przez spokojność i godne postępowanie ur 
czyw istnić tę p rzyszłość. Zostańcie zgodni w 
brem jak dotąd. Myśl nasza, będzie zaw sze z wa­
m i, a radosnem sercem  powitamy w szystko co 
wiek dla naszćj kochanej ojczyzny pomyślnego . ę 
stanie. Jerzy  Ghika J

My Jerzy A leksander Ghika, panujący Książe mołda­
wski. Kochani w spółziom kow ie! N adeszła chwi , 

której m ożem y z łożyć  powierzoną nam władzę. 
j ej termin u p ły n ą ł; rząd tym czasow y zaprowadzo­
nym zostanie za staraniem zwierzchniczego dworu,

a dopóki to nienastąpi sprawami państwa k ierow ać  
będzie rada administracyjna pod przew odnictw em  
w ielk iego logoteta Szczepana Catardyj, której odda­
liśm y w ład zę. Zanim urząd nasz i Mołdawią opu­
ścim y, pozostaje nam ostatnia, święta do w yp ełn ie ­
nia pow inność, a mianowicie z łożyć  wam publiczne 
dzięki za pomoc jaką zaw sze w waszym patryoty- 
zm ie znajdowaliśm y. Zadanie nasze było trudne, 
żyliśm y ciągle w  burzliwych czasach. Dzięki Niebu, 
dni te mijają. To co  siać się m ogło , stało s ię ; lecz  
niem oźem y rzucić okiem  na p rzeszłość  bez żalu, iż 
nie zdołaliśm y urzeczyw istn ić tego  szczęścia  o ja­
kiem dla naszej ojczyzny marzyliśmy. Oby to w y­
znanie w ydzierające się  z naszej piersi, znalazło od­
g ło s  w  w aszych sercach ! Spodziewam  s ię ,  w ierzę  
nawet siln ie, iż bliska p rzysz ło ść  wynagrodzi wam 
za p rzeszłość. Ta nadzieja, ta wiara oparta na u» 
roczystych przyrzeczeniach zw ierzchn iczego  dworu 

wielkich m ocarstw, nie będzie zapew ne zaw ie  
dzioną.

Starajcie się jak dotąd okazać się  godnvm i p ow sze­
chnego w spółczucia przez uszanow anie dla praw  
zw ierzchności, przez umiarkowanie i szlachetność  
w postępowaniu, przez ośw iecon y  patryotyzm, k tó­
ry was do dziś dnia prow adził. Oby B ó g , O jciec  
nasz, natchnął was zgodą i mądrością w  chwili 
w której powołani jesteście wypowiedzieć tyczenia , 
potrzeby i  prawa naszego kraju. Jest to najgoręt­
sze  życzen ie tego który dzisiaj żegna się z wami, 
którego jedyną myślą jest w asze dobro, i który  

daleka czy z bliska aż do ostatniój chwili życia, 
będzie podzielał w asz los z troską i uczuciem  ojca

Jerzy Ghika.a 
O głoszen ie  obu tych odezw  w gazecie rządow ej 

mołdawskiej poprzedza następujący wstęp:
„Sekretarz stanu w  reskrypcie z 15go lipca po­

daje do pow szechnej wiadomości dw ie od ezw y K się­
cia Ghiki, wydane, jedna do nadzw yczajnej rady ad­
ministracyjnej, druga do Mołdawian.

Protokół z 15go lif ca 1856  r. Nadzwyczajna  
rada administracyjna składająca się  /. ministra spraw  
w ew nętrznych logoteta Szczepana Catardyj, z mini­
stra finansów wornika M aurogieni, sekretarza sta­
nu księcia Jana Ghiki, ministra robót publicznych  
wornika N egri, dyrektora spraw iedliw ości wornika 
Pano,— pow zięła na dzisiejszem  posiedzeniu w iado­
mość o odezw ie urzęd ow ej, m ocą której tejże ra 
dzie administracyjnej pow ierzony je s t kierunek spraw  
państw a; przeto rada, aby to rozporządzenie wpro 
w adzić w rzeczyw istość, postanowiła: I )  W pra 
cach sw oich rada będzie się  rządzić prawidłami 
które w podobnych stosunkach słu ży ły  za zasadę 
2 )  W ydziały będą załatwiać b ieżące sprawy na za­
sadzie ustaw i rozmaitych rozporządzeń które dotąd 
s łu ży ły  im za normę. 3 )  O dezw y wraz z obecnóm  
postanowieniem  rady, będą udzielone w szystkim  na 
czelnikom , by stosow ali się  do nich i takow e w  pu 
b lic z n y ch  p ism ach  ogłosili

(T u  n a s tę p u ją  p o d p isy  c z ło n k ó w  ra d y )

A m e r y k

Sądu wyższego odczytał sprawozdanie, w którem skreślił
koleje prac Koaiitetu reorganizacyjnego aż do chwili,
w którćj statut Towarzystwa uzyskał najwyższe potwier­
dzenie. Dla małój liczby członków obecnych, wybór pre-
*esa Towarzystwa odłożyć musiano do późniejszego czasu.
^ _ Smutny wypadek zakłócił wczoraj spokijnośó

podeszfych małżonków tu mieszkających. Przy­
stanął f arę tygodni młody ich kuzyn,
d„ wvia r Wał ° d dni kdku smutek, du wyjawić n;e chcial
jąc na noc gospodarzy
niec moim cierpieniom

W dniu

tu mieszkających, 
tygodni młody ich kuzyn, który u nich 

którego powo- 
Gdy wszakże onegdaj iegna- 

swoich rzekł; „jutro położę ko- 
miano pilniejsze na niego ba­

czenie. W amu wczorajszym wszakże wymknął się z mie- 
szkania, a powróć,wszy, zatrzasnął drzwi swego pokoju. 
Gospodarz śledził go przez d z iu rk ę  0d klucza i ujrzał 
go modlącego się, a potem usłyszał łk nnie. Wpadł więc 
do pokoju właśnie w chwili, kiedy młodzieniec przykła­
dał pistolet do piersi. Wytrącił mu go, aIe i tak strzał
padł i kula przeszyła mu rękę lewą. W gorączce dopie­
ro wyjawił raniony co go dolegało. Zwykła to choroba 
młodości —  miłość. Rękę zagoi lekarz; serce, czas lub
ta, która je zraniła, nie wiedząc c tem.

— Dnia 8 lipca odsłoniono w Turynie pomnik wznie­
siony historykowi Cezaremu Balbo. Przedstawiony on jest 
w postaci siedzącćj z wyrazem twarzy zamyślonym, dło­
nią na książce, która na kolanach spoczywa. Druga ręka 
przewieszona przez poręcz krzesła, trzyma złożone oku- 
lary jako godło dociekania. Na podstawie pomn ka po­
łożono ten prosty napis; „Ku pamięci Cezara Balbo uro­
dzonego w Turynie 1789, zmarłego w Turynie 1853 —  
współobywatele jego.*

dto z roku 
1 0 5 3/g. —  Akcyo 

półcocnćj — .—

a.
Stronnictwo know-notliings z  M assachussets zgro­

madziło się  w d. 2  lipca w Springfield dla wybrania 
sw ych kandydatów do prezydentury, lub zatw ierdze­
nia tych, których konw eneya amerykańska w  F ila­
delfii w ybrała. Powstrzymano się od w szelk ich  mów  
dla uniknienia zapew ne zajść gw ałtow nych , i przy­
stąpiono do przygotow aw czych w ) borów. W  p ierw -  
szem  g losow aniu  złożonem  z 44 5  g ło só w , przypa­
d ło  2 2 2  za p. Fremont 21 9  za p. Film ore, 7  za pa­
nem Stockton, 6  za p Banks a 1 za jenerałem  Po­
meroy.

Rezultat ten spow odow ał gw ałtow ne poruszenie, 
które się  objaw iło okrzykami ze strony Frem onti- 
stów , a gwizdaniem  ze strony w yborców  Fillmora. 
Ponieważ bezw zględna w iększość w ynosiła 2 8 8  g ło ­
sów  musiano przystąpić do drugiej kolei g łosow ania , 
którego skutkiem było  2 8 0  g ło sów  za pułkow ni­
kiem Fremont a 179  g ło sów  za p. Fillmore.

W  M assachussets przeto, głów nej kw aterze stron  
nictwa know-notliings i w łon ie  jego  zgrom adzenia 
p. Fillm ore zupełn ie  je s t pokonanym przez kandy­
data stronnictwa republikańskiego. Jest to sym pto­
mem upadku stronnictwa którego pom yślność była  
rów nie przemienną jak niezasłużoną.

Know-notliings z poczuciem  własnej słabości coraz 
się stają gw ałtow niejszem i. Zdaje się, iż demonstra- 
cya polityczna z ich strony niem ogłaby się  obejść  
bez krw awych wypadków. W  d. 3 0  czerw ca zgro­
madzili oni się  w  W ashingtonie w wielkiej liczbie  
w celu  debatowania nad kandydaturą p. Fillm ore. 
Lecz nieporządek, nieom ieszkał wkraść się  w zgro­
m adzenie. Od obelg  przyszło  do razów. Burmistrz 
Magruder chcąc przyw rócić porządek, o toczony zo ­
sta ł i gw ałtow n ie . takowany przez tych szaleńców . 
o  biedą zdoła ła  polieya i kilku energicznych obyw a­
teli w yrw ać go  z ich rąk. Burzyciele d łu go  i za­
m ęcie pastwili s ię  nad nim wydając okrzyki śm ierci. 
Nakoniec znalazł on schronienie w domu do k tóre-  

w P«dając uderzony został laską i rażony c eg łą , 
rą za nim rzucono. Jeden człow iek  zosta ł are- 

lztowany.

kronika miejscowa I zagraniczna.
Kraków 2 S lipca. JCW. Arcyksiążę Leopold przy- 

y wczoraj późno wieczorem zWiednia do naszego mia- 
sta i stanął w hotelu rosyjskim.

Kurs papierów  publicznych i pieniędzy,
Kursa telegraficzne $ dn. 26go lipca.—  

Augsburg 1 0 2 % . —  Hamburg 7 5 % . —  Londyn złr. 10 
, *• ~  Pa*ył  11 9 3/4. —  Agio od złota 7. —  Me­

t a l i .  5-procent. 8 3 % . —  dto B. 5-proc — . —  Poiy- 
ezkn. n-urodowa 5-proc. 8 5 1/,,,. _  Obligi indemn. gali- 
c^sk ie  5-proc. 7 7. _  Metaliki 4 V.-proc. -  Me­
taliki 4-proc. — . —  Losy 1834 roku __. _
188 9 121. —  dtto z r .  1854 4-pr. i o s » /
Banaow r 1 0 9 5 . —  A icye  kolei żelaz.
Akcye kred. ruchomego 3 8 1 % .

K u f*  k ra k o w sk i  z d. 2 6 lipca. —  Ruble srebrne 
n. polską żąd. 1 0 1 , płacą 1 0 0 % . —  Banknoty au- 

stryackie: za 1 0 0  zlr. mk. żąd. złpol. 4 2 2 , płacą 4 2 0 .
1 ruski su ra n t:  za 150  z łr. mk. żąd . talarów  1 0 1 , plącą 
100  /a . —  Cwancygiery nowe żąd. 1 0 4 % ,  p łacą 104.

wancyg. stare  ż 1 0 4 * ^ , pł. 1 0 4 .— Im peryały ros. żąd. 
złr. 8 kr. 15 , pł. złr. 8 k r. 10 mk. - -  Napoleon d’ory
2 0-frank. ząd. z łr. 8 k r. 6, p ł. z łr . 8 k r. — . mk. —  
Dukaty ważne holend. ząd. z łr. 4 kr. 45 , p łacą  z łr. 4 
k r. 40  mk. —  D ukaty austr. żąd. z łr . 4 k r. 48 , płacą 
z łr. 4 k r. 45 mk. —  L is t zastawne polskie z kuponam i 
bież. ż. 9 8 % ,  płac. 9 7 % .  —  L isty  zast. galic. z kupon, 
żąd. 8 2 % ,  p ł. 8 1 % .  —  O bligacye Indem n. z kupon.
iądają  7 8, płacą 7 7   Nowa pożyczka narodowa
z  r. 1 8 5 4  ią d . 8 4 % ,  p łacą 84 .

K u r s  lw o w sk i  z d. 2Sgo l ip c a .—  D ukat ho len­
derski złr. 4 kr. 4 1 . —  D ukat cesars. złr. 4 kr. 4 5  __
Półim periał ros. z łr. 8 k r. 15 . — R ubel ros. z łr . 1 k r 3 5 
T alar pruski z łr. 1 k r. 2 9 . —  Polski ku ran t i pięciozło­
tówka z łr. 1 kr. 1 0 .—  Kurs list. zast. w galic. stan. In s ty ­
tucie kredytow ym : In sty tu t kup ił prócz kuponów 1 0 0  po 
z łr. kr. mk. —  Sprzedał 1 0 0  po złr. 82 kr. 3 0 .—  
Daw ał za 1 0 0  z łr . 82 kr. — . —  Ż ąd a ł z łr. —  kr. —

A w r *  w ie d e ń s k i  z 2 5 lipca. M etaliki 8 3 3 ' Now,, 
po ży czk a*  5 -  Akcye B anku wiedeń. 10 9 5 . -  Akcye 
ko leiżeU znój północ. 2  8 4 % . -  Agio od złota 6 % ,  od 
srebra 3. —  O bhg. uwoln. g runt. 7 G3/ .  —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 5 % .  y

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  2 4 g o  lipca w ieczór. Lord Palmerston 
powodu interpelacyi w  Izbie niższej ośw iadczył 

crótko, ź e  niem asz najm niejszej obaw y, aby Fran- 
cya m iała m ieszać się  czynnie w  spraw ę Hiszpanii.

M a r s y l i a  24 g o  lipca. Parow iec „Cid“ przywiózł 
z Barcellony w iadom ości z dnia w czorajszego. Rano 
w ojsko b yło  panem w szystk ich  stanowisk, a lubo 
spokojność w szęd zie  panow ała, sta ło  pod bronią; 
zabitych i rannych liczą do 1200 . Sklepy z nó "  
pootw ierano. Jen era ł Ruiz d ow odził powstaniem 

Gerona.
K o n s t a n t y n o p o l  18go  lipca. sryehać,

R othschildów otrzym ał upoważnienie do  Pr° c zumlj_ 
nia kolei żelaznćj ztąd do Adryanopote % pfZy_’ 
R osyanie mieli na powrót zająć wyspy . ie]iarzemw 
Jyło tara 6 0  żo łn ierzv  z 1 oficerem 1

w

m hiszpańskimJenerał Narvaez ma zostać posłem 

Paryżu- . . m ni Ci od  granic c /a r n o -W edług ostatnich w i a d o , ^  prze(.iw mieszlt8ń_
górskich, w y p r a w a  sfę zupefnie; K u cty ń -
com powiatu Kuczy Po0biecanych posiłków  od paszv  
cy m e ° itrzy rn“J? do oporu za ch ęc ił, a zagrożeni 7o 
Skadaru, który^ z przewaźne s iły  C zarnogórców
w szys kmh jfpg” <jzańce zasłaniające drogę do sw e™
opuścih l f  bP ^rcy zaj ten  n ieszczęśliw y  n f  
kr«J“ - [oszyli go m ieczem  i ogniem , -  Y P°~iirordo
s z t a  K u c z y ń c ó w  schroniła s ię  z broniąw a li s c i ; re-

Towarzystwo naukowe krakow skie zawieszone w czyn. 
nościach swoich przez ciąg  trzech letn i z powodu organi- 
*acyi sta tu tów  swoich, odbyło dziś pierw sze swoje P0SIf" 
1 zen>e pryw atne. O d tąd  towarzystwo to przestaje nos, 
nazwę Tow arzystw a naukowego połączonego z uniw<!r8y 

Jagiellońskim , a  natom iast przyjm uje nazwę » 
Towarzystw o naukowe K rak o w sk ie ."  D o ty ch czaso w y  p 
zea pan P io tr  Bartynowski, kurato r uniwersytetu 1 raazca

w  granica  

szerzy  się  coraz
Turcyi- .

Na pograniczu Turcyi i Persyi 
b a r d z ió j  powstanie Kurdów.

Książę Paweł Esterhazy ambasador ces. a u s try ac k i

Z  W arszaw y. Za A lek s*n t o  ’ ^



C ZA S z Niedzieli 2 ?  Lipca 1 8 5 6 .

P r z y j e c h a l i  a d  2 5  d o  2 f t  l i p c a .
HOTEL POLLER A. W olski Kajetan ob. z Zakopany. Mo­

rawski Konstantyn w ł. dóbr z żoną, Garston K atarzyna, Be- 
dnarowski Jakób ob. ze Lwowa. Jasińska Otyła w łasc. dobr 
z córką i synem z Cieplic. Lampe Karol urzę m k, Hubert 
Karol urzędnik z Raciborza. Komar T j tus ob. z Pragi. Trzas­
kowski Bronisław professor z W iednia. Skroch Henryk spe­
dytor z Mysłowic. Dobrowolski J “" * slost^  z Tarnopola. 
O ettin-er H. N. kupiec z W r o c ł a w i a .  Hofinann Józef kupiec 
z Bilska Homolacz Edward w ł. dobr z Zakopany. Kóntzer 
Juliusz kupiec z Tarnowa. W ein er Karol kupiec ze Lwowa. 
Hitehcock Marva z Anglii- Górski Maciej w ł. dóbr z Oświc- 
cima. Reselpaeht Jakób kupiec z Galicyi.

W yjechali: Ferdynand Zaremba Cielecki w ł. dobr Ruckul 
Bcrtold kupiec do W rocław ia. Pollack Oswald kupiec do R a­
ciborza. S o b e c z k o  Rudolf aptekarz do Prus. W ehner 
m ajor, Kizysztofowicz Zacharyasz w ł. dóbr. A"t0^ ‘ j ‘ 
ze t do Lwowa. Gołębiowski Ignacy w ł. dóbr do 
Knesebeck Antoni do Troskam Pilny M ic h a *  kunie c ' j n 
Locbenstcin Ka ol <lo Oświccima. Halin Leon P
Galicyi. Hubicki Bolesław o‘b. do Polski. K l e i n  Hubert ; właś. 
dóbr, Kmentt Antoni budowniczy do Przem ys a. unentt Ma- 
teusz budowniczy do Biały. W olski K a j e t a n  ob do Spytko­
wic. Morawski Konstantyn w ł. dóbr z 0 ^engt.

HOTEL DREZDEŃSKI. Stefanowicz Marya ob. z Litwy. 
N iewiarowiczow aTercssa ob.zM mska. udkowski Józef. W il- 
helm Brener z Prus. K s a w e r y  Blt.m kupiec z W arszawy. 
Ludwik Grellepois kupiec, Henryk Schauer bankier z W ie­
dnia. Bobrownicki M i e c z y s ł a w  ivł. dóbr z J a w o r z n a .  Leon 
Dzwonkowski w łaśc. dobr z Tarnowa. Henryk Kelil sędzia, 
Karol Barth z P rag i Edward Riedel f a b r y k a n t  z Szczakowy. 
Ignacy Jak irsch  z Makowa.

HOTEL ROSYJSKI. Baron Salis adju tant, T eresa hr. Po­
tocka z W iednia. Julia Korytowska z Karlsbadu. LeopoldTeindl 
a d w o k a t  kraj. z Berna. Franciszek Migliore z W arszawy.

W yjechali: Rozalia Heim ob., Katarzyna Iltschinko córka 
ob. do Holandyi. Karol Halste aptekarz do Gastein. Leopold 
Teindl adwokat do Berna. Julia lir. Korytowska w łaśc. dóbr. 
Berezewicz Ludwina, Łuniew ska ob. z córkami do Polski.

924. Heryan W alenty lat 36 wyrobnik przez odjęcie ręki.
925. Kieresiński A u g u s t y n  lat 43 w y ro b n ik  na puchlinę .
926. Ciasto W o j c i e c h  wyrobnik lat 26 na durzycę brzuszną.
927. Cielniaszek Maciej pisarz pryw. 50 lat na suchoty.
928. B r z u c h a l s k a  T e r e s a  s ł u ż .  56 lat na z a p a l e n i e  p ł u c .
929. Róg F r a n c i s z e k  dziecię wyrobnicy na febrę.
930. P e d r y s z o w s k i  Jan dziecię służ. 14 dni na Anginę.
931. VVerchoła Szczepan syn dozorcy krym inalnego 1 rok na

szkarlatynę. '
932 Strój ka Maryanna 4 tygodnie córka stolarza na zapale­

nie jelit.
933. P ietrzyk Ludwik syn wyrobnicy lat 5 na szkarlatynę.
934. Łukaszewska Katarzyna' córka wyrobnicy miesięcy 3 na 

suchoty.
935. Skrzydilka Klementyna córka sekretarza m agistratu lat 

9 na zapalenie mózgu.
936. Palczewska Maryanna żona urzędnika lat 28 na. apo 

pleksya.
937. Patyna° M aryanna córka włościana lat 2 na puchlinę.
938. W ątroba Maryanna córka służącej dni 8 na konwulsye
939. Gorzkowski Józef syn żołnierza miesięcy 2 na dysen- 

teryą.
W  Y K A  Z

zmarłych staro zakonny cli na Kazimierzu od dnia 11 
do 20 czerwca 1856 włącznie.

202. Gutman Leie dziecię faktora 3 tygodnie na brak s ił  ży­
wotnych. ,

205. Infelda Barucha handlarza dziecię płci żeńskiej bezim.
204. Kopiik Noecli miesięcy 6 dziecię faktora na grupę.
205. Heublum Joine miesięcy 6 dziecię faktora na zapalenie 

mózgu.
206. Pilzele Juda bakałarz lat 22 na gruźlicę. _
207. Jungera W olfa kaw iarza dziecię p łci zeńs. bez imienia.
208. Finkelstein Salomon dziecię pachciarza miesięcy 3 na 

grupę.
■ m

t t .O f .K J  Ż E Ł A K U l.*  
o o d s ie s u a łe

Pociąąi osobowe odchodzą z  K ra  owa .
o godzinie 13tóJ min. 25 po połua 
o Kodeinie 10tej min. 35 w nocy 
o godzinie 4tśj min. 35 z rana. 
o godzinie 3ej urn. 40 po po*u4 
o godzinie 4tej min. 35 zr,ana. 
o godzinie l le j  min. 30 w nocy (w prost) 
o godzinie 4tej min. 35 z rana. 
o godzinie 2iej min. 40 po połudn.

Przychodzą do Kratowo,: 
i o fodzinie 3d} min. 20 z rana. 

fi Dębicy | 0 godzinie ló] min. 40 po południu.
o godzinie l l tó j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 9tój min. 15 wieczorem, 
o godzinie 2ój min. 50 rano. 
o godzinie 4ej min. 44 po południu, 
o godzinie l l e j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 4tej min. 44 po południu.

Do Dębicy \

fto W iednia j 

Do W rocław ia j 

Do W arszaw y j

Z W iednia 

Z W rocław ia 

Z W arszaw y

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków  25 lipca. Na dzisiejszym targu zbożowym szło je ­

szcze gorzej niż we w torek, i prawie wszystkie rodzaje zbo­
ża n i e t k n i e t e  N o w e  z b o ż e  jeszcze nie znajduje pokupu; na - 
bywacze tutejsi czekają jak  się w W ęgrzech ceny objawiać 
zaczna. W łaściciele ziemscy w Królestwie Polskiem stracili 
już nadzieje uzyskania cen wrysokich na jakie  przed czterema 
tygodniami liczyli, i żądają obecnie 9—10 rubli sr. za parę, 
gdy dawniej mogli byli sprzedać po 12—1.3 rubli sr. za parę. 
W ielu już próbowało jaki z m łócki rezultat i ten okazał się 
bardzo zadawalniający co do ilości i jakości.  ̂ 7j jednej k°py 
10 do 11 ćwierci Ziemniaki dozwalają wróżyć obfity zbiór, i 
w ogóle sadzą że zaraza tego roku nie pojawi się wcale 
Dziś zjechało na ta rg  nieco właścicieli z okolicy, którzy 
chcieli za nowe żyto 9 z łr., ale nic znaleźli chętnych na­
bywców. ________________________

PROSZKI SH B U T Z M
Na ostatnići wystawie powszechnej w Paryżu, wedle świadectwa G azety w iedeńskiej, z pomiędzy wszystkich 

innych podobnych domowych środków lekarskich, jedynie i wyłącznie zaszczycone pierwszym meto. 
l e m s  przez co najwyższy ten w yrok zgromadzenia miedzy-narodowego przysięg łych , dostarczył mczem niezbite­
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobroci i wartości tego preparatu w porownamn z wszystkiemi wyrobami

W Jedyny1główny sUład przesyłek i Apteka pod Bocianem w W iedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu
^ R ( || 9 . . .
Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego 1 złr. 13 kr. k. m. Dokładny przepis użycia wo wszystkich

^ P ro s z k i  te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały  so - 
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, ze obecnie sław a ich daleko poza granice cesarstw a sięga. — J a -
kie Ik u T w y w ie r a ć  może 'niezawodna siłą  lekarska proszków seidlitzkich Molla. mianowicie W  c i e r p i e n i a c h
y, o ł a d k a  i  ż v w o t a ,  jak ą  pomoc przynosi w cierpieniach wątrobianych, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu 
serca, uderzeniach krw i. zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uwazanem byc musi jako 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczbo osób z osłabionenu nerwami, przez rozsądne używanie tych proszkow me
raz juz znacznej doznała ulgi i nowych s i ł  na y a. ________

Główny Skład w  K rak ow ie  utrzymuje K irclim ayer i Syn .

Ki?A KOW ^ S a w ic z e 'w s K i  ^ "B c r^ ^ ^ ą ^ u Ją ^ N U jd z ic lsk i.  B m e ia n y  B. > eranzi. B u c .a c ,  J .
Czerkawski Cz.erninwce Różański. Dahromil Ludwik * to' zlS- Uaraknmnra Laiser. K ołom yja  J. Zachanasicwicz. 
i  ■ ł - , , - , ,1  MiiHe Podaórne S. Schlesingcr. Radaue Reseh. Rvesnow  J. Schaitter. Sambor Gilatowski.
Stan isław ów  aptekarz Tomanek. S fry j  A. Langner. 5_ ^ d Beiner- Tarnopol A Morawec. T a rn m r Józef
Jahn. W adowice  Schwarz i Heinz. 0 ™  A .  M o l l  w Wiedniu.

„V.

. ZABEZPIECZENIA ZTC1A
sposobem kapitału a lb  pensji

' przez c. k. uprzyw. Towarzystwo w szechbezpieczności

( , A S N I ( T I V \ Z 10' „ I  G E N E R A L I  “ )
C. k. upr/.yw. Tow atzystw o wszechbe/.pieczy. ,, Assicurazioni Generali4*, które się obok 

zabezpieczeń elementarnych już oddawna zapewnieniem utrzym ania, tojest kapitału albo 
pensyi i tak zwanego Osoboczynszu (Tonliny) truiTii, pozwala sobie zwrocie uwagę na 

'■> I korzyści, jakie takowe zabezpieczenie wszystkim klasom społeczeństwa nastręcza: miano- 
^  H i lit i i i  3 ;  U d l  wicie owym osobom , których śmierć ukochanej rodziny tub całkiem lub częściowo
W V 9 „nT 9 7 środków do hjcia pozbawićby m ogła, jako to: ojcom fam ilii, którzy córkom posay

Galanterie l**^- a,bosynom
_ _ . 4 w. n A 1 * O pe A AA t i ft 11 r, A ml Al /* II 11

L

W  dniu 30  lipca r. b. o godzinie 10 
z rana odbędzie się w kościele Archipres- 
biteryalnym N. P  Maryi w Krakowie 
żałobne nabożeństwo za duszę śp. A n­
toniego Paprockiego zm arłego w ‘Lęgu 
w Okręgu Krakowskim, na które stroska­
na matka jako w rocznicę jego śm rrc i
przyjaciół i pobożną publiczność zaprasza. 
*  (1531-1-2}

(1553) S i u  re id )  [ o r t i r t e § ( 1- 6)

C I O  ą  Ć c  r /  • /

V 7 H 4 H W 4 4  v i »  i przygotow ać p ragn ą;  tudzież tym  osobom , które sobie lub komukoluxek po dojściu do
mit jahrlichem  Umsatz von 30 bis 35,000 ist aiisogieich unter I pgjjfiych la t. kiedy w pewnym  razie pomocy potrzebow ać będą , k a p ita ł albo d o iy
schr vortheilhaften Bedingnisscn, mit oder oline \ wo(nią pensye zabezpieczyć Zechcą.
geraumigem H ause, 7.0 y e r k a u f e n . 2 S u .„d cnI Towarzystwo wszechbezpieczy „ Assifurazioni Generali44 jest w stan ie , osobom w jego

zabezpieczeniu udział biorącym, takie ułatwienia i korzyści nadać , jakiem i żadne inne 
Towarzystwo bezpieczności dorównać lub przewyższyć nie potrafi. Podpisany u któ­
rego statutów bezpłatnie dostać można, udziela krom tego najchętniej wszelkich tego ro­
dzaju objaśnień. . . , .

Imieniem c .  k. uprzyw. Towarzystw a wszechbezpieczy („A ssicuraztom  Generali“ )
pełnomocny zastępca « /. ii. GoMtntttin w Tarnowie. 

359-20) J Ó * e f  B a r t l  główny Ajent w K rakowie.

g e r a u m i g e m  H a u s e ,  7. u  v e r K a u i e n .
e i n e r  g r o s s e r e n  f r e u m l l i c h e n  K r c i s s t a d t  G a l i z i e n s  2  S t u n d c n  
von der Eisenbahn cntfernt. Frankirte  Anfragen unter der 
Chiffre U. Z. N. 254 poste restante Rzeszów in Galicien.

■ I t Y O E L

hlawatno - galanteryjny
A m  t . r o l i ' / A  t  a  u ,  q  r / m r  rr r o p u n  ó  m  n h r n t o m  l t a _

W Y K A Z
zmarłych chrześcian w mieście Krakowie, od dnia 11 

do 20 czerwca 1856 włącznie
879. Gila Maryanna dziecię wyrobnika ‘/ 4 godziny ze s ła ­

bości sił. _
880. Cink Józef dziecię obywatela miesięcy 3 na zapalenie 

płuc.
881. S t e r z e l h e i m e r  A n t o n i  u r z ę d n i k  m a g i s t r a t u  l a t  25 n a  s u ­

c h o t y .
882. Krajowna Maryanna dziecię włościana lat 2 na suchoty
883. Izakowna Agnieszka sierota miesięcy 2 na charłactwo 
8 8 ł !  Łańcucki Maciej miesięcy 4 dziecię włościanina na odrę
885. Ditze Helena córka Juliana 3 tygodnie na skrofuły.
8 8 6 . Bokowianka Anna lat 25 służąca na gorączkę połogową.
887. Gil Floryan lat 40 wyrobnik na zagłobienie kiszek.
888. Ł ukasik Julianna miesięcy 6 dziecię wyrobnika na kon­

wulsye. .
889. W ypowska Ludwika dziecię kucharza lat 2 na suchoty.
890. Knara Stefan lat 4 dziecię złotnika na zapalenie płuc.
891. Dancz Adam miesięcy 3 dziecię wyrobnika na suchoty.
892. Czepiec Anna lat 2  dziecie w łościana na odrę.
893. Dająk Franciszka córka wyrobnicy lat 2 0  na suchoty.
894. Susułka Maryanna w łościanka lat 30 na suchoty.
895. Bercoh Jan tygodni 2 dziecię służącej na grupę.
896. G r z y b e k  A n to n i  dni 6  s y n  s ł u ż ą c e j  n a  s p a z m y .
897. Kozłowski W ładysław  lat 2 dziecię stolarza na szkar- 

la tyne .
898. C y g a n k i c w c z  I g n a c y  l a t  37 k r u p n i k  n a  t y f u s a .
899. Dachoivski Julian miesięcy 4 dziecię dróżnika na zapa­

lenie kiszek-
900. Z  c l i ń s k a  M a r y a n n a  a r e s z t a n t k a  l a t  26 n a  b i e g u n k ę

k r w a w a .  _ ,  ..  , . .
901. Gorzkowska Ludwika dziecię wdowy dni 5 na kon-

wulsyc. • •
902. Rojewska W iktorya miesięcy 6  d z i e c i ę  wyrobnika na

903. KoChl° H e n r y k  lat 9 '/ , dziecię " a  k o k l u s z .
904. Szostowiecka Teofila obywatelka 8 "a  apopjeksyą.
905. Starzcwski Ludwik adjunkt sądo . a raka.
906. Kolin Józef miesięcy 3 syn w łości . ■
907. Przycka Józefa córka konduktora h o  •, o rę.
908. W y rz y k o w sk a  Emilia miesięcy 8 na trudne t a , . .
909. Nadzieja Katarzyna miesiecy 6  sierota na
910. Burne ka Konstancya miesiecy 2 sierota na •
911. A\rolańska Jadwiga d z iec ię  o b y w a te la  miesięcy ,
912. Osucbowska Agata lat 16“ w łościanka na suchoty
913. Stypuła Maryanna lat 5 dziecię w łościana na sue o y.
914. Kopczyński Aleksander obywatel lat 51 na suchoty.
915. W adowskiego Piotra syn nieżywo urodzony.
916. S y k u t  A n d r z e j  l a t  2 9  s ł u ż ą c y  n a  p u c h l i n ę .
917. Kurkiewicz Stanisław By„ r)!eźnika miesiecy 6 .
918. B i a l i k  Stanisław  sierota lat 5  na suchoty.
919. S t a b i n a  M a r y a n n a  d z i e c i ę  w ł o ś c i a n a  r o k  1 n a  o d r ę .
920. Kwiecień A n t o n i  s y n  w y r o b n i k a  l a t  14 p r z e z  utopienie. 
921 Brand Augusta córka slusarza rok 1 na konwulsye.
922. Jaśkiewicz Maciej murarz lat 50 „a tyrusa.
923. Zeno Florcnty na wyrobnica lat 40 na suchoty.

z wielkim zapasem tychże towarów, z rocznćm obrotem ka­
pitału 30 do 35,000 z łr . m. k. jes t pod bardzo korzystnemi 
warunkami z domem na piętro murowanym i dogodnym ja -  
koteż bez takiego , natychm iast z wolnej ręki do sprzedania.
Handel ten znajduje się w większem mieście obwodowem Ga­
licyi 2 godziny od kolei żelaznej oddalonym. Bliższych wia­
domości zaciąo-nać można za listami frankowanemi pod literą 
U. Z. Nr. 254 poste restante w Rzeszowie w  Galicyi.

SC H M ID TA
PROSZEK PERŁOWY NA ZĘBY
Droazkiem nie będą tak b iałe jak  alabaster.  v r l .  l « « ó «  *
P r™ „  p V l 5  k r . U  5 <l k r  i f z ł r ^ O  kr. m k dostać 
można w handlu pod firmą F. Bruno Hahn w Krakowie

Pr/te 1 krótki \mm  przeciąg czasu
każdy kupujący 3  losów po 140  kr. m. k.

na Loteiyę 9 Sierpnia 1810 r.
anc będą przedmioty wartające 1 5 . 0 0 0  / A r .  n i*  li*

,  , ,; . , w  „ „ I n v c l i  1«»«!»« h z e z e g ó l n i c  n w z c l e d n l o n y r l ' i  które dwa razy są ciągnione, i oso-
| e d e n  los z liczby | i r z t M l m i o t a m i  o r e b r n e m l *  miedzy którcmi w s p a n i a ł y  n e r n i s  h t u l o n y  n a  
13  o a r f l ł  itd leden taki los może przeto wygrać dwie pierwsze wygrane składające sic z nadzwyczaj pięknego serwisu 
do hm batv n a ' 12 osób z srebra 13tej próby prześlicznej w ypukłej roboty, tudz.ez srebrny serw is stołow y na 12 osób albo 
srcbniv serwts do kawy na 12 osób itp., czego zapewne nigdy w podobnych lo eryach me bywało.
srebrny serwis do J  takowych losów wolnych „ie dostanie sie dla znacznej czesc: losow p łatnych, a po ich rozdaniu. 

Gdy szczupła licz ]o s_w , „zyskać, przeto podpisany zwraca uwagę Szanownćj

korzyści powyźój w z m i a n k o w a n y c h .  A i l t O i i i  A t t S p i  l U L U  i C * ,
— »  w B . Ajent w Bochni,

in E i n y e r s t a n d n i s s e n . i t  Charles Louis Poussin in Paris wofur 
dem Kaufer das Geld zuruckgegeben w ,id , wenn Hire Zahne

^ C i l l i l i ^ d t ’ s c h e s

E lite  Z alin p u lvcr
hciii lYriuier u a s  u e i «  ^  ~ ______ >..
davon nicht weiss wie Alabas r! i c i c

Schachtcl z „1 5  zr.. 30. 50 zr. und 1 fl. 20 xr z„ bekom- 
mcn bei F .  B . H a h n  m Krakau. ( lo 4 7 -1 -6 )

l-’ . V H H Y K A

PIECÓW KAFLOWYCH
w  iię f a n iS ie S iC li

za  W is łą  przy K ra k o w ie  naprzeciw klasztoru
Z w ie r z y n ie c k ie g o ,

k u m '■ L l'JS S rilte !—I:

3 ¥ a u c * y « * l e l  tań ca
ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż udziela lek - 
cvi n a j n o w s z y c h  tańców tak solowych jako tei i salonowych 
począwszy od 5 -Ietnich dzieci do osób średnio-wiekowych i

i te podług nowej metody w jak  najkrótszym czasie wyucza
I gruntownie bez mozołow i jak  najpraktyczniej p0 cenie u -

m '#!iieszka ^ r z y  ulicy Żydowskiej pod N. 395 na 1em piętrze 
od frontu polecając się względom i  Publiczności.

( 1 5 2 5 - 1 - 4 )  Konstanty K rólikowski.

Żyta saskiego (krzycy) korcy 50
iest na sprzedaż w obwodzie Tarnowskim i
zabrane być może w dam 15 sierpnia po 12 z łr. k . knrzcc. 
l y to  to sieje się wczcsn,c na n,orge pn rZę a t , , kn 3

w Hotelu Londyńskim
n a  S t r a i l o i n l n ,  dostać można prawdziwych dobrych

cebu lek  ro/.nycli k w iatów
pochodzących z Harlemu. nadto bardzo pięknezo i zdrowego 
doboru U m i i c H j  p « * l t i} C n  od 2 do 3 stóp w y s o k o ś c i .  
Sprzedaż trwać będzie 8 dni. (1 5 4 6 -1 -3 )

(1537) # # v ^ - * j

piwiarnią 4 *  oorodem
przy n licy  Szpitalnej pod N. 579 blisko plantacyj. 
donoszę Szanownym konsumentom, iż zaopairzony jestem  i 
ciągle bcńj? w świe c zagraniczne i krajowe czysto sło~
d o w o - c h n » i e l n e T oraz P R Z E K Ą S K I  przy używaniu piwa 
dobrze robiące, po cenach niższych jak  d o t ą d  sprzedawano.

Do numeru dzisiejszego dołącza s :ę Dodatek.

Otworzywszy nową 
•  £>

(2 -3 )

C eny wr fabryce*. z łr .m k .i
Piec 3 '/2 kafla dłngi, 1 kafla szeroki, 7 kafli wysoki od 15  <f0 ,8
Piec 4 kafli długi, 2 szeroki, 8 w y s o k i.»d18do22
piec 4 ' j  kafli dług,-, 2 szeroki. 9 wysoki . . . .  od24d030
Piec 5 kafli długi, 3 szeroki, 9 w y s o k i .°d3 2 d o 3 6 |
Kominek pięknie ozdobiony............................................   • 35 złr.

Ozdoby, gzemsy i próby kafli mogą być każdego i 
czasu w handlu W . Rutkow skiego w głównym Rynku 
i W Podgórzu w handlu S c h l e s i n g e r a  widziane.

(1 4 9 8 -2 -6 ) J le y tn  i j t ł e t h k e .
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Dodatek do \T. 172 Diieiaiiia „CZAS“ t d. 27 Lipca 1850.
lin  as e d o  w e .
Konkurs-Kundmacłiung.

[N r. 16.736.] Im A m tsbereiche Her k. k. K rak au er F inanz- 
L andes-D irektion  sind eine S tcu er-E in n eh m ersste lle  III. K lasse 
mit der Besoldung ja h r lic h c r  700 fl. und der IX. D iiitenklasse, 
^ rn e r  m ehrere K ontro lorsstellen  der II. |Ind III. K lasse in 
E rledigung gekomnien. ^

F iir  die definitive VI iederbesetzung d icser Q ietenstellen und 
«ventuel auch der » teueram tsoffizia l -  Stellcn w ird der Kon­
kurs bis zum 31 • A ugust I. J . ausgeschrieben.

M it d ie sen  D iensts te l len  i s t  die  V c rp f i ich tung  zum E r la g e  
e ine r  Dienstkauzion im G e h a l t s b e t r a g e  ve rbunden .

Die Bew erber um die genannten S tellen  haben ilire e igen- 
liindig geschriehenen dokum entirten Gesuche un ter N achw ei- 

sung des A lte rs , S tandee . der zurfickgelegten Studien der 
K enntm sse ini Fache der D irek ten-B esteuerung  im R cchnungs- 
und K assag esch afte , der b isherigen V erw cndung, des tad e l- 
osen sitllichen V crhaltens der K enntniss der deutschen und 

d e r"  ^ ss,,.rac ,,e  Oder einer der letztern  verw andten Sprache, 
K.au '10nsfaliigkeit und Angabe ob und in wclchem  G rade 

J e mit " en d iescr F in a n z -L a n d e s -D irc k tio n  unterstehenden 
Beamten vcrw andt odcr versch w ag ert s ind . im W eg e  ih re r  
yorgesetzten Behordcn bei der k. k. F inanz-L andes-D irek tion  
ln K rakau  bis zu dem bezcichneten Term ine zu iiberreichen.

Von d e r  k .  k .  F i n a n z - L a n d e s - D i r e k t io n .
K rakau  am 15. Ju li 1856. (1 5 1 0 -2 -3 )

E d i c t .
(z . Z. 3953.) Von dem k. k. L andesgerich te  in K rakau 

* '/ d  bekannt gem aeh t, es sei F ranz  K ontrobczyk am 31 sten 
Marz 1806 in K rakau  ohne H in terlassung  einer letztw illigen 
Anordnung gestorben.

D a dem G e r i c h t e  der A ufentlialt se iner Sfiline P ro tasius, 
dosef. Ignaz. H iazinth K ontrobczyk und se iner T och ter M aria 
Verehelichle M arkiewicz unbekannt is t ;  so w erdcn dieselben 
aufgeCordert. sich binnen F.incm Ja h re  von dem unten g ese tz­
ten T age an bei diesem G erichte zu melden, und die E rb se r-  
k larung  anzubringen. w idrigenfalls die V erlassenschaft mit 
den sich meldenden E rben , und den fu r sie aufgestellten  K u­
ra to r  t ie r rn  Landcsadvokaten Dr. Leo G rfinberg, dem der 
H err L andesadvokat D r. Z ucker substitu irt w ird. abgehandelt
w erden wiirde.

K rakau am 30. Jum  18o6. (1 5 1 7 -2 -3 )

E d i c t.
[Z  3.9531 Von dem k. k. L andes-G erich te  zu K rakau  wird 

bekannt gem aeh t, dass im J . 1806 Jo sefa  K ontrobczyk zu 
K rakau ohne H interlassung einer letztw illigen Anordnung g e -  
storben sei.

D a diesem  G erichte unbekannt i s t ,  ob und w elchen P e rso -  
nen a u f  seine V erlassen sch aft ein E rb rech t zustehe, so w er­
den alle Diejenigen. w elche h ie rau f aus w as im m er fiir einem 
Hechtsfprunde A nspruch zu m achen gedenken, aufgefordert, 
ih r E rb rech t binnen Einem  J a h re ,  von dem unten gesetzten  
Tage gerechnet, bei diesem G erichte anzum elden, und un ter 
A usw eisung ih res E rb rech tes ihre E rb se rk la ru n g  anzubringen, 
w idrigenfalls die V erlassen sch aft, fiir w elcher inzw ischen 
Werr A dvokat Dr. G runberg m it S nbstitu irung des Adv. Dr. 
" f lch c r  a ls V erla ssen sc h a fts -C u ra to r  beste llt w orden i s t ,  mit 
• en en , die sich w erden e rb se rk la rt und ihren  E rb rech tstite l 
*?scew iesen haben. verhandelt und ihnen eingeantw ortet, der 

!c, t angetretene Theil der V erlassenschaft ab e r, oder wenn 
fcich Nicmand erbscrk la t h a tte , die ganze V erlassenschaft vom 

taa te  als erblos eingezogen wiirde.
K rakau  am 30sten Ju n i 1856. (1 5 1 5 -2 -3 )

E d i c t .
f z. K. 2928.] Von dem k. k. L andesgerich te  in K rakau  w ird 

bekannt gem aeh t, dass am 14. April 1841 Blumc H orow itz 
zu K rakau , ohne H in terlassung  einer letztw illigen Anordnung 
gestorben sei.

Da diesem G erichte unbekannt is t ,  ob und w elchen P e rso -  
hen a u f seine V erlassen sch aft ein E rb rech t zustehe, so w e r­
den alle D iejenigen, w elche h ie ra u f  aus w as im m er fiir einem 
R echtsgriinde A nspruch zu machen g ed en k en , aufgefordert, 
Dir E rb rech t binnen Einem  J a h re ,  von dem unten gesetzten 
T age gerech n e t, bei diesem G erichte einzum elden, und untci 
A'lfcweisung ih res E rb rech tes ihre E rbserk liirung  anzubringen, 
J ''d rig en fa lls  die V erlassen sch aft. fiir welche inzw ischen der 
{■err Adv. D r. G riinberg m it Substitu irung  des H errn  Adv. 
Dy- Z ucker a ls V erla ssen sc h a fts -C u ra to r  bestellt worden ist, 
J]"t Jenen, die sich w erden e rb se rk la rt und ihren E ib rec  i s 
'" e l  ausgew iescn haben. verhandelt und ihnen eingeantw ortet, 

e r nicht angetretene Theil der V erlassenschaft ab e r, oder 
enn sich Niemand e rb se rk la rt h a t te .  die ganze er assen 

aft vom S taa te  als erbslos eingezogen w urd*' „
K rakau  am 24. Jun i 1856. Ł   __

E d i c t
,[z. Z. 2825.1 Von dem k. k. L andes-G erich te  in K rakau  

Aoril V ifH n t  eem acht, dass M arianna Kuczkiewicz am ^  
An a zu K rakau  ohne H interlassung em er letztw  g

J'S-’WL't—  * -  rr .:=

®?a „twor*et ,au sSywiesen haben , verhandelt und ihne
' Oder ’ n |cht angetretene Theil der ganze

V er|a ssen , nWen" sich Niem and e rb se rk la rt h a tte , die g 
K r ł  vom S '« * 'e  a ls erblos eingezogen wurde.

- am 24. Jun i 1856. (1 5 0 5 -2 -3  )_

O r  H o l.lic frrung  150 ». W  i - r  ’“ f - f i S S Z  
A rtikeln 20 fl. entw eder mi Baareni o<leir tens bis 1. S ep - 
p iercn ) bclegten Offerte w ohl vere ' e6f*ch rift: „O ffe rt fu r die
(em ber 9 U hr V oim 'ttaff m .t .lor A S eife , gcg o s_
L ieferung  an weichen .“ " " " ' ‘"'.j ’ ; h littkerzcn. An das k. k. 
senen A rg an t-  und ordinaren Łobzów bei K rak au 41lobliche K adeten-Instituts-C om m ando zu *.ooz

einzureichen. derem Anbote fcein Gebrauch
Die Vadien jenc ceschlossener C oncurrenz -  V e r-

gemacht, w ird , w e^ e" na®1’ Sdes B rs teh ers  ab er z u r  S ic h e r-  
stae"iungBd ere in g Segangc'ncn Verpflichtungen zurfickbehalten.

Die Offerte mussen nach beigeschlossenem  F o rm u la r , die 
gestellten  Pre ise  einzeln mit Bestim m theit in Zahlen und mit 
Buchstabcn enthaUen. B c d a r f :

an weichen Brennholz besteht in . . . 2 5 0  K lafter. 
don licit raffinirten Brennohl in circa 60 Z entner.

;; ordinaren B re n n o h l......................................20 Z entner.
„ W a s c h - S e i f e ............................................... 12 Z entner.
„ gegossenen A rgan t-K erzen  . . . . 1 8 0  Pfund. 

ordinaren gegossenen U nschlittkerzen 100 Pfund.
D er ausgew iesene B edarf an Brennholz m uss u. z . :

120 K lafter am 15ten Oktober 1856.
130 K lafter am 1tcn F eb ru ar 1857. 

jenen den ubrigen A rtikeln gleich nach vorausgegangenen Be 
stellungen eingeliefert wrerden.

V or den vorstehenden L ie fe ru n g s-A rtik e lu  m ussen m it A u s- 
nahm e des H olzes, von alien ubrigen, Proben dem Offerte 
beigelegt werden.

Die niiheren Bestimmungen uber diese L ieferungen sind in 
der M agazins-K anzlei des K adeten-Institu ts zu Łobzów  V or- 
m itlag  von 9 bis 11, N achm ittag  von 3 bis 6 U hr einzusehen.

Łobzów am 26. Ju li 1856.
Vom K rakauer k. k. Instituts-C om m ando.

(1 5  K reuzer S tem pel.)
O f f e r t .

N ach den von m ir eingesehenen Bestim m ungen fiber die 
L ie ferung  an weichen Brennholz, an B rennohl, S eife , gegos­
senen A rg an t-  und ordinaren U nschlittkerzen verpflichtete ich 
inich folgende A rtikeln um die beigesetzten P re ise  w ie folgt 
zu Iicfern, a ls :

1 ) E ine K lafter w eiches Scheiterholz aus gesunden und 
trockenen Scheitern ohne Beim ischung von W urzelholz, 
Priigeln oder S tocken die Scheitern in einer L ange von 
30 Zoll (3 6 ”)  und 6' (6 ”)  hoch und 6' b reit zwischen 
je  10 K lafter ein K reuzstoss g esch lich te t, sam m t Z u fn h - 
ren ins K adetcn-Institu t an O rt und S telle  um den P re is 
v o n  fl, — -  k r. S a g e  G u ld e n  K reuzer
CMze. .

2 )  E inen W iener Z en tner, doppclt raffim rtes Brennohl ohne
Beim ischung frem der O hlgattungen u m    f l .  k r .
S a g e  Gulden — — K reuzer CMze.

3 )  E inen W iener] Z en tner ord inares gu t geliiutertes B renn­
ohl ohne B odensatzung  f l .  k r. S a g e  Gul­
den  K reuzer.

4 )  Einen W iener Z en tner Seife zum W aschen  von gu te r
Q ualitat u m  f l .  k r. S a g e  G u ld e n  -
K reuzer.

5 )  E in  W iener Z en tner gegossene A rg an t-U nsch litt-K erzen  
m it Hohldocht von frischen  und nicht von verfaulten  
R ind - oder S ch a f-U o sch litt, dann ohne Zum ischung von 
S c h w e in -S c h m e r u m  f l .  k r. S a g e  Gul­
den  K reuzer CiMze.

6 )  E inen W iener Z en tner ordinaren  gegossenen U nsch litt-
K erzen , ebenfalls von frischem  U nschlitt u m  fl.
 k r. S a g e  G u ld e n  K reuzer CMze. Loco
Łobzów Institu t-G ebaudc an O rt und Stelle ohne w eitere  
E ntsch iid igungs-  Kosten als die erwiihnten L ie fe ru n g s-  
P re ise , — zu liefern.

Z u r S ic h e rs tc l lu n g  m e in e r h ie rm it e in g eg an g en e n  V cr-
p fiich tungen  leg e  ich e in V adium  v o n  G ulden
K reuzern CMze bei. (1 5 4 8 -1 -3 )

t.

Obwieszczenie.
e z e , ! l a! r . d0 P'D’Dcznej w iad om ości, iż  B artłom iej Dbo 
stara - = - kpaw iecki od Ia‘ kilku w  W a rsza w ie  przebywał

Oborski
iatcy,

Wzvu, S'h ia  f a sz Port em igracy jny  do K rólestw a 
dzie M ^ , 0’ 0 z a chodzić m ogącej ku temu przeszko

’ M agistra t m iasta  K rakow a zaw iadom ił.

dnia 9 l i p c a l s s e .  S fów aeE'> m iasta  K rak °’( ? 6 l2 - 2 - 3 )

Kundmachunff.
Von S e i te  des  k.  k .  K a d e te n - I n s t i t u t s  zu K r a k a u  w ird  h ie -

>'t b e k a n n t  g e m a e h t .  d a s s  die  L i e f e r u n g  an w e ichen  B r e n n -  
olz. an B re n n o h l .  an S e i f e ,  g e g o s s e n e n  A r g a n t  und o rd in a -  
en U n sc h l i t tk e rz e n  vom l t e n  N o v e m b e r  1856 a n ,  im offent-  
chen  C o n c u r r e n z - W e g e  m i t t e l s t  U e b e r re ic h u n g  sch r i f t l ic he r  
'f fer te  dem ge e ig n e t  a n e r k a n n te n  D e w erben  ve r l iehcn  w e r -  
6n w ird .

Die dicsfalligen V erhandlungen w e r d e n  im K a d e t e n - I n s t i tu t e  
u Ł o b z ó w  gepflogen.

E s  haben sonach die Offerten um diese L ieferungen ihre, 
u f  cinen 15 K reuzer Stem pel versehenen und (bei L ieferung 
Her vorstehenden A rtikeln) mit dem Vadium von 170 fl. (bei

E d i c
1 /  6551 Vom k k. R zeszow er K reisgerich te  word den 

unbekannten E rben nach A dalbert Gf. M ier m ittelst g egen - 
w irtigen  E dik tes bekannt gegeben, dass idne E rben der K a­
rolina Gfln M ier unterm  24ten Septem ber 1855 Z. 18 2.37 
be m bestandenen k. k. T arnow er L andrechte um E m ie.tung  
des V erfahrens Behufs der A m ort,strung der vom A dalbert 
Gfen Mier fiber 50,000 fl. CMze zu Gunstcn der K arolina 

•i- , , ,  w 1822 ausgestellten  und a u f  den
Gfin M ier am 15ten F eb rn ar 182f  bJ r ten U rkunde gebeten 
Gutern T ryńcza  Ąll. n. 32 om mta# »
haben, w oruber die T agsatzung
„m 10 U hr V -M . a" g eordnetEX „  „ach A dalbert Gfen M ier

Da die einzuvernehm enden R rben Kreisg eric l,t zu
„„bekannt sm d , so hat das k. Ł  »  Kosten den h ie -
ih re r  V ertre tung  und a u f da[ e" (’ ;(,u rato r bestellt , m it w e l-  
eugen Advokaten Dr. R ybicki ■ ha„ delt w w d en.
„hem dalier d .ese A nrelegenheit ^  Brben nach ,V(| alł,ert

E s w erden sonach die , „ nrdneten T agsatzung  en tw eder 
Gfen M ier angew iesen zur a.ng«»fdne: 6 Behe]fe dem be_
selbst zu erscheinen. oder die einen andercn S ach­
sie lten V ertre te r m itzutheilen. _e richte anzuzeigen, in -
w alter zu w ahlen und diesem K rc n g  selbst zuzusch re i-
dcm sie sich die Folgen der .  ^ ^  K re is g e r ic h te .  
ben haben w erden. — Vom k. K- *ir e  n  5 0 7 - 2 - 3 ^

R zeszów  am 9ten Ju li 1856.

Ankiindigun^
|N  9 6 6 5 , E s  w ird h ierm it 

bracht, dass z u r  V erpachtung der V™ ,,foleon(ien Tagen 
Rcalitaten und Gefalle die Ll z ,t?t ' 0 n ®" Qebaude abgehalten 
in dem P rz ew o rsk e r k . k. B e z i r k s a m t s - G

w erden wird. , n,,dzieckie a u f  Sechs
1 ) der stiidtischen Griinde B łonie und ,  N ovem ber

nach einander folgende Ja h re  n.eh'J' F iskalpreise j a h r -  
1856 bis Endc Oktober 1862 mit denii ■ 56 um 9 U|)r
licher 141 n. 12 k r. CMze am 6. Augus

„  y ° rn " t(ags. , n jere in fuhr au f
2 )  Des 40 , 00 Gem eindezuschlages von ok tober 1857

E in J a h r  vom 1. November 1856 bis j ieu st 1856 um 
F isk a lp re is  223 fl. 20 k r. CMze am 6. A g
3 U hr N achm ittags. „„nrannten geistigen

3 ) Des 60/, oo Gem eindezuschlages von g g bis Ende
G etranken a u f E in  J a h r  vom 1. November \ k r
O ktober 1857 m it dem F iskalpre ise  von
am 7. A ugust 1856. 1f _ Abtlieilung

4) D er W ohnung  im stiidtischen R athhause und
F isk a lp re is  60 fl. CM ze, 2 te Abtheilung 4 f}ovem ber
Abtheilung 40 fl. CMze a u f  E in  J a h r  vom
1856 bis Ende O ktober 1857 am 8. A ugust ^  c r_

P ach tlu stig e habe„  sich  mit dem bei der L izitat
legenden 10°/0 Vadium zu versehen.

Von der k. k. Kreisbehiirde. 13_2_3)
R zeszów  am 17. Ju li 1856.  i - .

Edyktalne w ezw anie. ^ ^
[N r. 7 7 1 ,  Czyni sie wiadomo, że K atarzyna z K roku 

K ozłow a w m iasteczku Rzohow ie dnia 20go m arc „ ,]ejjący 
zm arła- po k tó re j pozo sta ł g run t 2 m orgi 128 s^zn • 
do W alentego K ozioł tutaj ży ją c e g o , oraz do J a k t . 
w m iejscu niewiadomóm w  K rólestw ie Polakiem zoal“j! Arato r 

Tem u nieobecnemu Jakubow i K ozioł w yznacza ̂  “ rzeciagu 
Józef Róg i tego nieobecnego wzywa sij, ażeby P

£

ro k u  tu taj sie z g ło s ił  i oświadczenie do spadku podał, w  p rze ­
ciwnym bowiem razie spadek z kuratorem  pertraktow anym  
będzie. — C. k. urząd  pow iatow y jako sąd. . .  „

Kolbuszów  dnia 8 lipca 1 8 5 6 .__________ C

E d i c t .
[N r. 2 5 7 9 ,  Vom R zeszow er k. k. K reisgerich te  w ird iiffent- 

lich kund gegeben : In Folgę des hohen D ekretes des K ra­
k a u e r  k. k. O berlandesgerichts vom 11 ten Juni 185C Z. ^910 
w ird ohne vorlaufige V ernehm ung der H ipothekarglaubiger iiber 
die L ic itationsbedingnisse z u r E inbringung der von Saul H as- 
k le r gegen die E heleu te  Johann  und Theofila P iotrow skie 
m ittelst des gerichtlichen V erg leiches vom 31 ten Mai 1851. 
Z . 1365 evincirten F ord e ru n g  pr. 3305 fl CMze sammt den 
vom 7. Mai 1854 gebiihrenden 5 °/0 In teressen  und den bereits 
au f .57 k r. und 12 fl 27 k r. bestim m ten G erich ts- und E x e- 
eutionskosten der 3 te  E xecu tionsgrad , namlich die exe­
cutive Feilb iethung der den schuldenden Eheleuten  Johann 
und Theofila P io trow skie gehorigen h ie rstad s gelegenen R e a - 
litaten  N. Cons. 17S/,80, 1 9 9 . 2 0 0 , 201 bew illigt. Zu d ieser 
offentlichen lic itatorischen Y erausserung  w ird  die T a g fa h r t auf  
den 11 A ugust u n d  1 5  S e p te m b e r  1 8 5 6  jedesm al um 9 U hr 
V orm ittags bei diesem G erichte bestim m t und dieselbe m it­
te ls t der in die Zeitung „ Czas « einzuriickenden und h ie r im 
G ench tso rte  oflentlich kundzugebenden E d ic te  verlau tbart.

Die L icitationsbedingnisse sind fo lgende:
1) Zum A usrufspre is w ird der gerichtlich  erhobene S chatzungs- 

w erth  von 17,887 fi. 26 k r. CMze aiigenommen und je d e r 
der L izitationslustigcn  h a t 10%  des S ehatzungsw erthes 
zu Handen der L iz ita tio n s-  Commission als Vadium zu 
crlegen.

2 )  D er E rs te h e r  ist verpflichtet den ganzen K aufschilling, 
in welchen dann das erlegte  Vadium m iteingerechnet w ird, 
binnen 30 T agen nach E rh a lt des die L izitation b es ta tti-  
genden Bescheides gerichtlich zu erlegen oder sich a u s -  
zuw eisen , dass die verhipothezirten G laubiger ih re  F o r-  
derungen a u f der H ipothek belassen w ollen, oder sich 
mit dem K aufer au f irgend eine W eise  ausgeglichen 
haben.

3 )  der K aufer hat auch die a u f d ieser R ealitat intabulirten 
L asten  nach M ass des angebotenen K aufschillings zu 
ubcrnehm en, falls die G laubiger oder einer derselben 
solche vor der bedungonen A ufkiindigungszeit nicht a n -  
nehraen wrollten.

4 )  S „ |lte  diese R ealita t in den bestim m ten zw ei Term inen 
nicht uber oder w enigstens um den S chatzungspre is v e r-  
iiussert w erden , so w ird  im Grunde des G esetzes § § . 
148 , 152 der G. O. und H ofdekre ts vom 25. Ju n i 1824 
N r. 2017. J . G. S. zu r V ernehm ung der G laubiger w egen 
den erleichternden Bedingungen die T ag fah rt a u f  den 
S te n  O ktober 1 8 5 6  um 9 U hr V orm ittags bestim m t , zu 
w elcher sam m tliche G laubiger, die a u f  diesen R ealitaten  
grundbticherlich vorgem erk t sind, m it dem A nhange h ie r­
mit vorgeladen w erden, dass die Ausbleibenden zur M ehr- 
heit der Stim men der E rscheinenden g ezah lt wfirden.

5)  Sobald der K aufer den L izitationsbedingnissen w ird  g e -  
nfige gele is te t haben , w ird  ihm a u f sein A nsuchen das 
E igen thum sdekret zu den erkauften  R ealita ten  crtheilt, 
e r  in den w irklichcn Besitz derselben e ingefuh rt und alle 
L asten  m it Ausnahm e der fibernommenen, dann der G rund- 
lasten  und R e a l-S e rv itu te n  die der K aufer ohne alien 
R eg res zu ubernehinen verflichtet sein w ird von d ensel- 
ben extabulirt und a u f den K aufsahilling  fibertragen 
werden.

®) Sollte dagegen der E rs te h e r ,  w elche im m er der L ic ita ­
tionsbedingnisse nicht erffillen, so v e rlie rt er das erleg te  
Vadium und die gekau fte  R ea lita t w ird  a u f seine G cfahr 
und Unkosten in einem einzigen T erm ine , auch unter 
dem Schatzungsw re r th e , jedoch  un te r Beobachtung des 
g . 449 G. O. a u f  A nlangen einer der S tre itthe ile  odcr 
eines U ipothekai^laubigerB  relic itir t und das erlegte  V a­
dium so w elt es h in reichet z u r  B erich tigung  der L ic ita -  
tionskosten so wie auch zu r E n tschad igung  der H ipothe­
karg laub iger verw endet, der allfallige M ehrbetrag aus 
dem ubrigen Vermiigen des K aufers eingebracht w erden, 
indem der K aufer fiir jeden  Schaden, der aus der N ich t- 
zuhaltung der Bedingnisse den P artheien  oder den G lau- 
bigern entstehen so llte , mit seinem ganzen Vermiigen zu 
haften  hat.

7)  Die bei der E rw erbung  des E igenthum s d ieser R ealita t 
nach dem G esetze am 9. F eb ru ar 1850 einzuzahlenden 
landesffirstlichen G ebfihr, so wie die K osten der In tabu- 
liru n g , h a t der K aufer aus eigenen zu b e s tre ite n , ohne 
diese A uslagen vom K aufschillinge in Absohlag bringen 
zu kiinnen.

8 )  D er S chatzungsak t, der T a b u la r-E x tra k t , kiinnen in der 
h icrgerich tlichen  R e g is tra tu r  und dem Grundbuche e in - 
gesehen oder abschriftlich  erlioben w erden ; fiber rfick- 
standige S teuern  und stadtische Abgaben h a t ein je d e r 
K auflustige sich bei der S teu er und S tad tk asse  zu fiber- 
zeigen.

A) Israe liten  sind von d ieser L icitation im Grunde der Ge­
se tz e , H ofdekre t vom 28. Miirz 1805 N. 722 J . G. S. 
und der kaiserlichen  V erordnung vom 2ten O ktober 1853 
N r. 190 des R .-G .-B la tt sow ohl personlich, als auch m it­
te ls t eines Bevollm achtigten ausgeschlossen und eine a ll­
fallige Scheinhandlung wiirde zu r Ahndung naeh den 
politischen G esetzen von Amtswegen geleitet w erden.

Von d ieser executiven Feilbiethung w erden die Executen 
Johann und Theofila P io trow skie der E xecutionsfuhrer Saul 
H ask le r die galiz ische S parkasse , die k. k. F in an zp ro k u ra tu r 
N am ens des k. k. M ilita r-A era rs , Emanuel Geschwind h ier, 
óie S tadtgcm einde in R zeszów  m ittelst des Bevollm achtig­
ten H errn  J u r . Dr. Z byszew ski, F rau  Br. M aria  B e ss . 
Adam M oraw ski in T a rn ó w , Gittel H ask ler l i ic r, Chaim 
VVohlfeld h ier, die E rben  nach Alexander und K atharina  T a -  
D*s ' ewicz durch den Vormund Jocob H oltzer h ie r , Johann  
M ataikiew icz durch den C urator H errn  Ju r. D r. R ybicki, S e ­
bastian  M arkiew icz in P rz e w o rsk , Anton F ranz  und A ngella 
P io trow skie und Ju lie  K osturkiew icz m ittelst des bereits ad 
Actum in der Person  des H errn Ju r . Dr. R ybicki aufgestellten  
C u ra to rs , F isehc l F e r tig  h ier, Theodor K raw czyński in B ia­
ło b rzeg i und C rispin K osturkiew icz in D em bow iec, und Dr. 
R ybicki w elcher alien unbekannten W ohnortes sich  befinden- 
den H ipothekarglfiubigern , so wie auch denen, dereń R echte 
sp a te r zum Grundbuche gelangen w firden. oder denen der 

xecutionsbesoheid en tw eder g a r  nicht oder n icht noch vor 
em rech ten  T erm ine zugestellt w erden konnte als C ura to r 

u ierm it beste llt w ird  und dem die betreffenden ih re  B ehelfe 
w itzutheilen oder dem G erichte ihren W ohnort oder ih re  b e- 
d (.n V ertre te r  anzuzeigen haben, w idrigens sie die F olgen 

e r  V ersaum niss sich se lbst zuschreiben m fissten , h ierm it 
verstand ig t. — Vom R zeszow er k. k. K reisgerich te

am  8 ten Ju li 1856. (1 5 0 8 -2 -3 )

halten  w erd en , und dem Berechtigtcn lediglich fre ig es te llt 
bleiben w iirde, in G em assheit des §• 358 St. P. 0 . scine A n - 
spriiche geltend  zu m achen.

Vom k. k. B ezirksam te zu Tym bark als Gericht
f l  534 . ^ den 20sten Ju Ii 1856. .

J ______________ D er k . k. Bezirksam ts-A djunkt.

E  d i k t
I f  rd L I 0™. sta<D- deleg. B ezirks-G crich tc  N eu-

• “  D __ „ .iiip il. em A ufen tlia ltso rte  nach unbekannten Ma-
th ,as Perz m .tte lst g eg e„Wa r tigeil E d ic tes bekannt gemaeht,
BB h o l e  7  1513 I i ?  t \ r H e rr  V inzenz Licbl untcrm 2len
Mai 1856 Z„ ',' 3() kC K laSc w egen Z ah lung  des Geldbe- 
trages von 21b n. di. Kr. GMze angebrach t, und um r ich te r-
liche Hilfe gebe en’ u .ei* n^undlichen V erhandlung eine
T ag fah rt auf den 30. Jum  18.56 angL.ordnct und fiber A nsu­
chen  des  K lagers aul den S e p t e m b e r  1856 um 9 Uhr 
V orm ittags erstreck t worden ist

Da der Aufenthaltsort des B elangten M ath ias P erz  unbe- 
kannt i s t ,  so hat das k. k. B czlrks“P ey,cllt zu dessen V er­
tre tung  und auf dessen Gcfahr und den h iesigen  L an­
d es-  und Gerichtsadvokaten Dr. Z " i ,n s I1l m ,1 S ubstitu irung  
des L an d es-  und Gerichtsadvokaten Dr. B ersohn a ls C u ra to r 
bes te llt. mit welchem die angebrachtc R ech tssachc  nach der 
fiir Galizien vorgeschriebenen Gerichtsor g n e w e r-

D urch dieses Edict w ird demnach der e
nert, zur rech ten  Z eit entw eder selbst zu erse ic , oi er 
die erfo rderlichen  R echtsbehelfe dem bcstellten er rj u -  
zu th e ile n , oder auch einen andern Sachw altcr zu » «  i en, un 
diesem  k. k . B ez.-G erich te  anzuzeigen, fiberhaupt die zur e r -  
the id igung  dienlichen vorschriftsm assigen  Rechtsmitlcl zu c r -  
g re ife n , indem e r sich  die aus dereń Verabsaumung en tsten- 
enden Folgen se lbst beizum essen haben wird.

A us dem R athe  des k. k. K rcisgerichtcs
N eu-S andez den 30ten Jun i 1856. (1 5 3 2 -2 -3 )

A us einer wegen der U ebertretung gegen die S icherheit des 
'gen thum s durch  A nkauf vcrdach tiger Sachen nach §  476 

“ ud 477 S t. G. am 28. Ja n n c r 1856 anhangig  gewordenen 
raf8ache befindet sich

yerlautbarung1.

E d i c t .
[N r. 7283.] Vom k. k. T arn o w er Kreisjericht*? w erden 

iiber E inschre iten  der F ra u  Olimpia Gfin Bobrow ska als Bc- 
zugsberechtig ten  Behufs der Z uw eisung des mit E rla ss  der 
K rak au er k. k. G runden tlastungs-M inisterial-C onim ission  vom 
28sten A ugust 1855 Z. 5270 fu r  das im T arnow er Kreiso 
lib. dom. 167 pag. 278 liegenden G uter Dulcza n iafa  defini- 
tiv  ermUtelten Urbai ial -  E n tschad igungskap ita ls pr. 24196 fl.

k r. CM ze, d iejen igen . denen ein H ipo thekarrcch t a u f  don 
genannten G ii tern zusteh t, hiem it au fgefo rdert, ih re  F o rd e ru n - 
gen und A nspruche langstens bis zum 30. A ugust 1856 bei 
diesem  k. k. G erichte sch riftlich  oder m undlich anzum elden.

Uie Anm eldung hat zu e n th a lte n :
a )  die genaue Angabe des Vor -  und Z u n a m e n s ,  dann 

W ohnortes (H au s N ro ) des A nm elders und se ines a ll— 
falligen Bevollm achtigten, w elcher eine mit den g e se tz -  
lichen E rfo rde rn issen  versehcne und leg a lis irtc  V oll- 
m acht beizubringen h a t ;

b )  den B etrag  der angesprochenen H ypothekarfnrderung , 
sowohl bezfiglich des C apitals, a ls auch der allfalligen 
Z in s e n , in so w eit dieselben ein g leiches P fandrech t 
mit dem K apitale geniessen;

c )  die bficherliche Bezeichnung der angcm cldcten Post, 
und

d ) w enn der A nm elder seinen A ufonthalt ausscrhalb  des 
S p rengels dieses k. k . G erichtes h a t ,  die N am haftm a- 
chung eines h ie ro rts  w ohnenden B evollm aciuigten. zur 
Annahm e gerich tlicher V erordnungen, w idrigens d icse l- 
ben lediglich m itte lst der P o st an den A nm elder, und 
zw ar m it g le icher R e ch tsw irk u n g . w ie die zu eigenen 
Handen geschehene Z ustellnng, wfirden abgcsendet w er­
den.

Z ugle ich  wird  bekannt gem aeh t, dass d e rjen ig e , d er die 
Anm eldung in obiger F r is t  einzubringen un terlassen  wfirdc 
so angesehen w erden w ird , als wenn e r  in die U eberw eisung 
se iner F o rderung  a u f das obige E n tlas tungs -  K apitał nac li 
M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge eingew illiget hatte- 
dass e r  fe rn e r bei der V erhandlung n icht w eiter gelfiirt w er­
den w ird. Del* die A nm eldungsfrist V ersaum endc v erlie rt auch 
das R ech t je d e r  E inw endung und jed es  R echtsm ittel gegen 
ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne §  5. des kais. 
Paten tes vom 25. Septem ber 1850 getroffenes U cbereinkom - 
m en , un ter der V orau sse tzu n g , dass seine F orderung  nacli 
M ass ih re r  bficherlichen R angordnung  a u f das E n tlas tungs- 
K apital fiberw iesen w o rd en , oder im S inne des §  27. des kais. 
P a ten tes vom 8 N ovem ber 1853 a u f  Grund und Boden v c rs i-  
chert geblieben ist.

A us dem R a th e  des k . k. K re isg erich tes . *
T arnów  den 2 Ju li 1856. (1 5 2 3 -2 -3 )

E d i c t .  ( 1 5 2 2 - 2 - 3 )
k. k. T a r n o w e r  K r e i s g e r i c h t e  w e r d e n  in Folge F.in-

N . 7 1 1 8 .
Vom _____b  i p  m m  ^  r u i  „ ,

sch re iten s des H errn  M oritz G rafen  Po'to'cki "B ch u fs’ dcr 
w eisung  des m it E r la s s  der K rak au e r k. k. G rundendastudg*- 
ln in istenal-L om m ission  vom 8 ten  N ovem ber 1855 Z . 6 6 9 1 /f ir  
iń V mj l,niaer Kreise *'b. dom. 20. 30. 205 pag. 1 aff 69.

7 ad 119, 9, 100 ad 266 liegende Gfiter \1 iśnicz sammt 
Attinenzien Borow a. L exandrow a A l t - W iśnicz. Kopaliny, Of- 
ch aw a , P o ło m , Klein -  W iśn ic z , Ł o m n a , D a łu szy cc . Kurótr, 
Kobyle, P o rę b a , U szw ica , M o k rzy sk a . B uczę, Szcpanów  be- 
w illig ten  U rb aria l-E n tsch ad ig u n g sk ap ita ls  pr. 204.159 fi. 1-V« 
kr. CMze. d ie jen igen , denen ein H ypothekarreeh t a u f  den 
genannten Gfitern z u s te h t, hiem it au fg e fo rd e rt, ihre Forde- 
rungen und Ansprfiche lan g sten s bis zum Endc S e p t e m b e r  
J .  bei diesem  k. k. G erichte schriftlich  oder mfindlich anzU~ 
melden.

Die A nm eldung h a t zu en th a lten : w-obn-
a )  die genaue A ngabe des V o r-  und Zunamens. dann v' _ „  

o rtes (H a u s -N ro )  des A nm elders und 8e'n<' s .* i |Cn K r- 
Bevollm achtigten, w elcher eine mit den gesc * ^ci*u- 
fo rdernissen  versehene und legalisirte Volim
bringen h a t;  r ford,-rung, so -

b) den B e trag  der angesprochenen H y p o th e c *  a ||gju,-gcn Z in- 
wohl bezfiglich des Capitals, a ,8 . 8“c p eandrccht mit dera 
sen, in so w eit dieselben ein gleiches
C apitale gen iessen ; ngcmcldeten P o s t, nnd

o) die bficherliche Bezeichnung ?r  ^„fp a lt ausscrhalb  des 
d )  wenn der Anm elder seinen die N am haftinachung

S prengels dieses k. k. Gcrich aa|j(nj chtiglen, zur A nnahm e
eines h iero rts wohnenden cM.,drigens dieselben lediglich 
gerich tlicher V e r o r d n u n g c n - ^ l d c r  u n ( j  7_ „ftr m j t  g | e j c | le(1 

m ittelst der Post an en _it pi^enen Handen geschchenem ittelst der Post an eigenen
R echtsw irkung , .w’,<:uh, esendet werden.

** ® A l  J u c e  .1 r,Z ustellnng, gemaoht, dass dcrjen ige, der d ieA n -
Zugleich wird "ek einzobnngen u n terlassen  w iirde so 

meldung in obiger ^  a]g wenn c r  jn J ie  jjebcrw eisiina- 
angesehen » cr oufda8 obige E n tlas tu n g s-C ap ita l nach Mass 
se iner Eorderu g a  n)ic„ R eihenfolge e in g ew illi.e i i 
f abe J % S  b £  der V erhandlung nicht 
den8 wird D -r d' a An- eld" ; g 8f r ,s t  V eisaum ende ve. liert

W S?"  t . l s .  Patentee vom ae"  HCthe.l,gten im Smne S-tra fsach e  befindet sich ein m itte lg rosses w ollenes Kopftuch Sc& k a ig. Paten tes vora 25. 

beiliinfi* I— __V flf-1 u . ’ m ^1* V o rau sse tzu n g . dass seine F o r-
W = im W erth e  V° ” 4 fl- CMZC h!eP6eriChtIiCherVer | h a ns6,ungCs Cam / i h - t r  bQ^ r l X r Z g o r l Sun8ge ,: : r  d»8 

“  6 ' ’ - -  ' f " w o rd en . oder im S in n c d c sD er unbekannte E igenthum er w ird au fgefo rdert, 0 
• a h re s fr is t  vom T age der dritten  E inschaltung in die z“

binnen

vom T age der dritten  E inschaltung « sich zu1 • - v * OIII I u ^
>chen Kundm achungen bestim rate Zeitung n C8as . .e^ .  w i- 

elden , und sein R ech t a u f  dieses Tuch nach*u7ci,ts au lbe- 
d n g e n s  selbes v erau sn e rt, d e r Kaufprein hiergor

S 27 des k a i s ,  P a ten tes vom 8. N W m b e r  lS b a  - f  Grund 
und Boden v ers ich e rt geblieben ist.

, us dem Rathe des k .  k .  K re is g e r ic h ts -
lam ó w  am 25ten Juni 1856.



Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 2 ? lipca 1836.

Konkursausschreibung.
[Nr. 6003.] Bei dem zu reorganisirenden Rzeszower Stadt- 

m agistrate sind die Stellen eines Secraters^ mit fiinf Hundert 
Gulden CMze, eines Kanzelisten mit zwei Hundert funfzig 
Gulden, eines Polizeirevisors mit zwei Hundert funfzig Gulden 
CMze Gehalt zu besetzen. Zur B e s e t z u n g  dieser Dienstposten 
wird in Folgę der h. Landesregierung vom lOten Juni 1. J.
Z. 10605 der Konkurs bis zum 28ten August 1. J. hiemit 
ausgeschrieben. Bewerber um eine dieser Diensstellen haben 
ihre diessfalligen Gesuche, wenn sie in einer óffentlichen Be- 
dienstung stehen, m ittelst der vorgesetzten Behorde, sonst 
aber mittelst jenes k- k. Bczirksamtes in dessen Amtsbezirke 
sie ihren W ohnsitz haben und jene welche im Rzeszower 
Bezirke wohnen, unmittelbar bei diesem k. k. Bezirksamte zu 
uberreichen. und darin ihr Alter, ihre Sprachkenntnisse, die 
zuruckgelegten Studien, abgelegten Prufungen. und die Be­
werber um die Sekretarsstelle insbesondere die Befahigung 
zur Versehung des politischen Dienstcs, mindestens eines Man- 
datarspostens nachzuweisen und anzugeben, °b s ' e mi  ̂ einem 
Beamten des Rzeszower M agistrats yerwandt oder verschwii- 
gert seien. — Vom k. k. Bezirksamte.

Rzeszów am 15ten Juli 1856. (1506-2-3)

E d i k t.
[Z. 2 8 7 4 ], Vom k. k . N eu-Sandezer K reisgerichte werden 

in Folge E inschreitens des H rn H ilarius Łępicki biioherlichen 
B esitzers und B ezugsberech tig ten  des im Ja slo e r Kreise lie- 
g en d en , in  de r L and tafe l Dom. 2 1 8 . pag. 2 1 0 . vorkem - 
m enden Gutes Zyznów  Behufa der Zuw eisung des m it E r- 
lass der k. k . G rundentlastungs - M inisterial - Commission 
in  K rak au  vom  7. Janner 1 8 5  6 Z. 5 1 . fur obige G ut 
Zyznów bew illigten U rbaria l - E n tschad igungskap itals pr. 
2 1 ,9 1 0  fl. 5 7 4/ g kr. C. M ., diejenigen denen ein Hypo- 
th ek a rrech t auf den genannten  Gfltern zusteb t h iem it, auf­
gefo rdert ihre Forderungen  und AnsprQche laogstens bis 
zum  20 . Septem ber 185 6 beim  k. k. G erichte in N eu- 
Sandez scbriftlieh oder mQndlich anzum elden.

Die Anmeldung bat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des V or-und  Zunamens, dann 

W ohnortes (Haus-Nro) des Anmelders und seines 
allf&lligen Bevollm&ehtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordemissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen h a t ;

b )  den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl bezflglich des K apitals, als auch der allf&lli- 
gen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht mit dem Kapitale geniessen;

o) die bflcherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d ) wenn der Anmelder seinen Aufentbalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollm&ehtigten, 
zurAnnahm e gerichtlicher V erordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittels der Post an den Anmelder 
und zwar mit gleicher R echtsw irkung, wie die zu ei- 
genen Handen geschehene Zustellung, wflrden abgesen- 
det werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wflrde, 
so angesehen werden wird, a ls  wenn er in die Uiberweisung 
seiner Forderung auf das obige E n tla s tu n g s  - C a p ita l 
nach M a ssg a b e  der ihn treffenden Reihenfolge einge-
williget hatte; und dass diese stillschweigende Einwilligung 
in die Uiberweisung auf den obigen Entlastungs - Kapitals 
auch fu r die noch zu ermittelnden Betr&ge des Eotlastungs- 
Kapitals gelten werde; dass er ferner bei der Verhandlung 
nicbt weiter gebort werden wird. D er die Anmeldungsfrist 
Versaumcnde verliert auch das Recht jeder Einwen- 
dung und jedes Rechtsmittel gegen ein von den erscbei- 
nenden Betheiligten im Sinne §. 5 des kais. Patentes 
vom 25 September 1 8 5 0  getroffenes Uibereinkommen, un- 
te r  der V oraussetzung, dass seine Forderung nach Mass 
ihrer bflcherlichen Rangordnung auf das Entlastungs-Kapital 
fiberwiesen worden, oder im Sinne des §. 2 7 des kais. 
Patentes vom 8 November 185 3 auf Grund und Boden 
versichert geblieben ist.

Au8 dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes 
Neu-Sandez am 7 Ju li 1 8 5 6 . ( 1 5 4 4 -1 -3 )

sung seiner F o rderung  auf das obigen E ntlastungs—Capital 
nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge eingewilli- 
get h a tte ;  ur.d dasi diese stillschweigende Einw iU igung in 
die U iberw eisung auf den obigen E ntlastungs - K apitał łu  b 
fflr die noch zu erm ittelnden B e trag e  des E ntlastungs-K a- 
pilals gelten  werde; dass er fe rner bei der V erhandlung  nicht 
w eiter gehbrt werden wird. D er die A nm eldungsfrist V ersau- 
raende verliert au h das R ech t jed e r E inw endung und j  des 
R echtsm ittel gegeu ein von den ertchciuenden B etheiligten 
im Sinne §. 5 des kais. Paten tes vom 25 . Septem ber 18 5 0  
getroffenes U ebereinkom on n, u n ter de r V oraussetzung, dass 
seine Forderung nach Mass ib rer bucherlieben llru g o rd - 
nutig auf das E n tlastungs-C anital Uberwiesen worden, oder 
im Sinne des § . 2  7 des kais. Patentes vom 8  N ovem ber 
185 3  auf G rund ur.d Boden versichert geblieben ist.

A us dem R ath e  des k . k . K reisgerichtes.
Neu-Sandez am 7. Ju l i  185 6 .

[Z . 2 8 2 8 .]  E  d i k t. (1 5 4 5 -1 -3 )
V pm  k. k. N eu-Sandezer K reisgerich te  w erden in  Folge 

E insohreitens des H erm  Dionis W ójcikow ski bflcherlichen 
B esitzers und B ezugsberechtig ten  des im Jasloer Kreise 
lieg en d en , in d e r L an d trfe l D oir. 3 06. png- 23 2 e t 4 9 0. 
vorkom m enden G utes W ysow a und B licbnarka Behufs der 
Zuweisung des m it E rlass der k. k. G rundentlastungs-M i- 
n is te ria l-  Commission in K rakau vom 14 . F e b ru sr  185  6 
Z . 4 5 0 . fiir obige G ut W ysowa und B lichnarka  bew il­
lig ten  L rb a r ia l-E ntschiłdigungscapitals pr. 2 7 3 0  fl. 4 2 4/8 
kr- C. M ., diejenigen denen ein H ypothekarreobt au f den 
genann ten  G utern  zusteb t h iem it, au fg efo rd ert, ih re  F  r- 
deru n g en  und An.-pruche l&ngstens bis zum 2 0 Septem ­
b e r  1 8 5  6. beim £. k . Kreis - G erichte in N e u -S a n d e z  
schriftlioh oder mflndlich anzum elden.

D ie  A nm eldung hat Iu  en thalten :
a ) d ie  genaue Angabe dea V o r- und Zunamot.s, dann 

W ohnortes (  aus-N ro) des A nm elders und seines 
a llfalligen  Bevollm&chtigten, w elcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordem issen  versehene und legalisirte.

' V ollm acht beizubringen  h a t;
b )  den B e trag  d e r angesprochenen H ypothekarforde­

rung, sowohl beztig lieh  apital8j ajs aucb der 
a llfalligen Z insen, in so w eit dieselben ein g ie;ches 
P fandrech t m it dem C apita le  g en ie ssen ,

c )  die bucherliche  B ezeichnung a n 8 emeldeten p 08t, 
and

d )  wenn der A nm elder seinen A u f e n t b a l t  ausserhalb 
des Sprengels dieses k. k. G erichtes b a t, die Nam . 
haftm achung eines h iero rts wohnenden B evol coach- 
t ig te n , zur Annahm e gerich tlicher V erordnungen , 
w idrigens dieselben ledig lich  m ittels de r P o s t an den 
A nm elder, und zwar m it gleicher R echtsw irkung, 
wie die zu eigenen H anden geschehene Z ustellung, 
wflrden abgesendet werden.

Z ugle ich  w ird  bekannt gem acht, dass derjen ige, de r die 
A nm eldung in ob iger F r is t einzubringen unterlassen  wflrde, 
so angesehen w erden w ird, als wenn er jn d ie U eberw ei-

N. 3144 . E d i c t .  (1 5 4 3 -1 -3 )
Vom k. k. Neu-Sandecer Kreisgerichte werden in Folge 

Einschreitens des Herr Tadeus Wlynski V ater der mind. 
Erben nach Pauline W łynsk bflcherlichen Besitzer und 
Bezugsberechtigten des im Jasloer Kreise liegenden, in der 
Landtafel Dom 17 9 Pag. 7 0 vorkommenden Gutes D łu­
gie Behufs der Zuweisung des mit Erlass der k. k. Grund- 
entlastungs Ministerial-Commission vom 3 0 August 185  5 
Z. 5 4 84 fu r obiges Gut bewilligten Urbarial-Entschftdi- 
gungskapitals p r 1 2 0 0 6  fl. 5 0 kr. CM., diejenigen, denen 
ein Hypothekarrecht auf den genannten Gutern zusteht 
hiemit aufgefordert ihre Forderungen und AnsprQche l&ng- 
stens bis zum 2 0  September 185 6 beim k. k. Kreis-Ge- 
richte in Neu-Sandez schriftlioh oder mflndlich anzu­
melden.

Die Anmeldung hat zu en thalten :
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann 

W ohnortes (H a u s-N ro ) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollmaohtigten, welcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordemissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat;

b ) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl bezflglich des C apitals, als auch der allfal­
ligen Z insen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht mit dem Capitale geniessen;

c) die bflcherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t, die Namhaft- 
machung eines hierorts wohnenden Bevollm&ehtigten 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittelst der Post an den An­
melder, und zwar mit gleicher Rechtswirkung. 
wie die zu eigenen Handen geschehene Zustellung, 
wflrden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenigo der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wflrde 
so angesehen werden w ird , als wenn er in die Uiber­
weisung seiner Forderung auf das obige Entlastungs - Ca 
pital nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge einge 
williget h&tte, und dass diese stillschweigende Einwilligung 
in die Uiberweisung auf das obige Entlastungs-Kapital auch 
fflr die noch zu ermittelnden Betrage des Eotlastungs- 
Kapitals gelten w erde; dass er ferner bei der Verhandlung 
nicht weiter gehflrt werden wird. Der die Anmeldungsfrist 
Versaumende verliert auch das Recht jeder Einwendung 
und jedes Rechtsmittel gegen ein von den erscheinenden 
Betheiligten im Sinne §. 5 des kais. Patentes vom 2 5 
September 1 8 5 0  getroffenes Uebereinkommen, unter der 
Voraussetzung, dass seine Forderung nach Mass ihrer 
bflcherlichen Rangordnung auf das Entlastungs-Capital U- 
berwiesen w orden, oder im Sinne des §• 2 7 des kais. 
Patentes vom 8 . November 18 53 auf Grund und Bo­
den versichert geblieben ist.

Aus dem R athe des k. k. Kreisgerichtes 
Neu-Sandez am 7 Juli 1 8 5 6 .

Der F iskalpreis, worunter auch der einem jeden Polizei- 
mann baar auf die Hand zu bezahlende Flickerlohn mitbegriffen 
ist betragt 1497 fl. 56%  kr. CMze, wovon jeder Lizitations- 
lustige das 10% Vadium vor Beginn der Vcrsteigerung der 
Lizitations -  Commission zu erlegcn haben wird. Die L izila- 
tionsbedingnisse werden vor Beginn der Vcrsteigerung be­
kannt gegeben werden.

M agistrat Tarnów am 19. Juli 1856. (1533-2 -3 )

E  d i k t.
r Z .  5 3 4 ]  Von dem k . k . L an d esger ich te  in Krakau w ird be­

kannt gem acht. d a s s  a m  3 0  M a i  1 8 2 9  D aw id O ebschelew itz zu
K r a k a u  m i t  H i n t e r l a s s u n g  ciner le tz tw illigen  A nordnung g e s to r -
i)cn sci •

D a  d i e  e i n g e s e t z t c  U n i v e r s a l  E r b i n  T e k l a  O e b s c h e l e w i t z  z u  
G u n s t e n  i h r e r  T o c h t e r  M a r i a n n a  O e b s c h e l e w i t z  v o r  d e m  b e s t ,  
k r a k a u e r  T r i b u n a l  a m  1-r> M a l  1 8 3 2  u n d  a m  1 9 t e n  D e c e m b e r  
1 8 5 5  a u f  N a h m e n s  d e r  L e t z t e r e n  d i e  E r b s c h a f t  v e r z i c h t e t e ,  
d i e s e m  G e r i c h t e  a b e r  u n b e k a n n t  i s t ,  o b  u n d  w e l c h e  P e r s o n e n  
a u f  s e i n e  V e r l a s s e n s c h a f t  e in  E r b r e c h t  z u s t e h e ,  s o  w e r d e n  
a l l e  D i e j e n i g e n ,  w e l c h e  h i e r a u f  a u s  w a s  i m m e r  f i i r  e in e m  
R e c h t s g r u n d c  A n s p r u c h  z u  m a c h e n  g e d e n k e n .  a u f g e f o r d e r t ,  
i h r  E r b r e c h t  b i n n e n  E i n e m  J a h r e ,  v o n  d e m  u n t e n  g e s e t z t e n  
T a g e  g e r e c h n e t ,  b e i  d i e s e m  G e r i c h t e  a n z u m e l d e n ,  u n d  d e m  
u n t e r  A u s w r i s u n g  i h r e s  E r b r e c h t e s  i h r e  E r b s e r k l a r u n g  a n z u -  
b r i n g e n ,  w i d r i g c n f a l l s  d ie  V e r l a s s e n s c h a f t ,  f u r  w e l c h e  i n z w i -  
s c h e n  d c r  L a n d e s - A d v o c a t  D r .  Vł i l s k i  m i t  S u b s t i t u i r u n g  d e s  
L a n d e s - A d v o c a t e n  D r .  M a c h a l s k i  a l s  V e r l a s s e n s c h a f t s - C u r a -  
t o r  b e s t e l l t  w o r d e n  i s t ,  m i t  J e n e n ,  d ie  s i c h  w e r d e n  e r b s e r -  
k l a r t  u n d  i h r e n  E r b r e c h t s t i t e l  a u s g e w i s e n  h a b e n ,  v e r h a n d e l t  
u n d  i h n e n  e i n g e a n t w o r t e t ,  d e r  m c h  a n g e t r e t e n e  T h e i l  d e r  V e r ­
l a s s e n s c h a f t  a b e r .  o d e r  w e n n  s i c h  N i c m a n d  e r b s c r k l a r t  h a t t e ,  
d i e  g a n z e  V e r l a s s e n s c h a f t  a l s  e r b , 0 « e in g e z o g e n
w u r d e . —  K r a k a u  a m  l t e n  J u h  • ( 1 5 4 9 - 1 - 3 )

AjUoni Hiobukowikt Redaktor odpowiedzialny.

K u n d n i a c h u n g .
[Nr. 1780.] Vom M agistrate der Kreisstadt Tarnow wird 

wegen lizitativen Beschaffung der, er lerortigen Polizei- 
mannschaft auf die Kathegorie vom ls ten  November 1850 
gebfihrenden Montur und Bekleidung bestehend in:

29 Stflck Manteln.
29 „ WafFenrocken.
29 „ Kitteln.
29 „ Leibeln.
29 „ tuchene Pantallonhosen.
58 „ Hemden.
58 „ Unterziehosen.
29 „  roshaarene Halsbindeln.
29 Paar Halbstiefeln.
68 _ Vorschuh.

„ Sohlen.
* » Handschnh und

. 1 s ‘iiek p ort d’Epee.
Die Versteigerung am 19ten August 1856 um 9 Uhr Vor- 

mittags in der MagistratKk Lnzle; a bgehalten werden.

[N . 2 8 6 0  ] E  d  j k  t .  (1 5 4 2 -1 -3 )

V om .k. k. N eu  Sandeoer K reisgerichte werden in Folge 
E inschreilens der F rau  Dom izella R io ę s k a  biicher'iche 
B s itre rin  m  d B ezugsbcrt ch tio te  des im Sandecer Kreise 
liegenden , in der L andtafe l D ’in 3 95 pag. 84 vorkem - 
mendeu G ut s R ąbkow a Behufs d r  Zuwei ung des mit 
be la-s der k  k. G ru n den tlastungs-M in iste ria l- Kommission 
vom 22  O ktober 1 8 5 5  Z. 6 5 3 3  lflr obige G ut Rąbkowa 
bew illigten U rb aria l-E n tschad igungskap ita ls pr. 5 6 1 7  fl. 
K. M ., d iejenigen dem n ein H ypothekarrecht auf den g e ­
nannten G titern zusteht h iem it, aufgefordert ibre Forde- 
rungen  und A nspruche l&ngstens bis zum 2 0 Septem ber 
185 6 beim  k. k. K reis-G erichte in N eu-Sandez scbriftlieh 
oder mflndlich anzum elden.

Die Anmeldung hat zu enthalten: 
a )  die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann 

Wohnortes (H aus-N ro.) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollmaohtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordemissen versehene und legalisirte 

| Vollmacht beizubringen hat;
j b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforde­

rung, sowohl bezflglich des C apitals, als auch der 
allfalligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches 
Pfandrecht mit dem Capitale geniessen;

c) die bflcherliche Bezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufentbalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k; k. Gerichtes hat, die Nainimft- 
machung eines hierorts wohnenden Bevollm&ehtigten, 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittelst der Post au den Anmel­
der, und zwar mit gleicher Rech'swirksmg, wie die 
zu eigenen H&nden geschehene Zustellung, wflrden 
abgesendet werden.

Zugleich w ird bekannt g em ach t, dass d e rjen ig e , der 
die A nm eldung in  obiger F r is t einzubringen •• n tcrlassen 
wflrde, so angesehen w erden w ird, als wenn e r  in die 
U iberw eisung seiner Forderung  auf das obige E n tla ­
stungs-K apital nach M assgrbe der ihn treffenden Reihenfolge 
eingew illiget h&tte, und dass diese stillschweig nde Einwil- 
ligung  in d ie U iberw eisung au f das obige E n tlastungs-K a­
p ita l auch fflr die noch zu erm itte lnden  Betr&ge des E nt- 
lastungs-K apitals ge lten  w erd e; dass er ferner oei der 
V erhandlung n ich t w eiter gehflrt w erden w ird. D er die 
A nm eldungs frist Vers&umende verlie rt auch das R echt jeder 
E inw endung und jed es R ech tsm itte l gegen ein von den er­
scheinenden B etheilig ten  im Sinne §. 5 des kais. Patentes 
vom 25 . Septem ber 1 8 5 0  getroffenes Uebereinkom m en, 
un ter de r V orau sse tzu n g , dass seine Forderung  nach 
Mass ih rer bflcherlichen R angordnung auf das E ntlas­
tungs - Capital uberw iesen w ord en , oder im SiDne des §. 
2 7 des kais. Paten tes vom 8te n Novem ber 18 5 3 auf 
G rund und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem R ath  . des k. k . Kreisgerichtes.
N eu-Sandez am 7 Ju li 185 6

E d i c t .
rNr. 2189.] Vom k. k. Bezirksamte in Pilzno werden nach- 

stehende unbefugt abwesende Militarpflichtige hiemit aufge­
fordert, binnen sechs W ochen in ihre Heimat zuriickzukth- 
ren, und Behufs ihrer Stellung auf den Assentplaz hieramts 
zu erscheinen, als sonst nach fruchtlosen Verlauf dieses T er­
ming, dieselben als Rekrutirungsfliichtlinge werden behandelt 
werden.

Aus W iewiórka Kania M ichael....................HNr. 12 GJ, 1835
„ dto Duszlak J o s e p h ........................... 17 .. 1034
„ dto Fischer Michael . . . .
„ Jaworze ffórne Bfoniarz Andreas . .
w Rędziny Hebda Adalbert . .
„ Smarzowa Budzisz Mathias . . . .
„ Zmuda Stanislaus » ^4  „
„ Gorzejowa górna Prewendowski Ignatz „ 33 „
„ Pilzno Panek M ich ae l............................... 73
„ dto Mikoda V in z e n z ......................
„ TiCki górne Bryk J o s e p h ..................
„ dto dto Babik P e te r .......................
„ Parkosz Parat M a th ia s ......
„ dto Jeleń Peter • • • • y  •
„ W ałk i Orzech Andreas
„ Jastrzabka sta ra  M.tys San.slaus . .

dto' dto Baran Stanislaus .
11 nowa Kozioł Johann , .

dto dto Starzyk Adalbert .
(It0 dto S tarzyk Johann . .

” L eki dolne Nalepa Thomas . . . .
” Zdzary Cyboron T h o m a s .................
„ Róża B ałka Michael  .....................
„ Połom ea Kędzior Jakob . . .  .

K. k. Bezirksaint Pilzno am 18. Juli 1856.

Kundraachung.
rNr. 23.842.] Zur Besetzung der Schreihlehrerstelle an der

Lem berger Musterhauptschu e fur gnechiseh-katholische Volks-
schulen, womit der Gehan jahrlicher yierhundert Gulden Con.
Miinze verbunden ist, wird der Konkurs auf den 25. August 
1856 ausgeschrieben, nnd es wird d,e Ko„kurspr uf„ng mit den 
siei. meldenden Kandidaten an der Musterhauptschule fur gr.

17 Yt 1834
V) 19 Y)

-----------

n 1 Y> 1835
11 Y> -----------

% 77 n
-----------

n 34 Y) 1834
w 33 Y) 1835
5) 73 57 -----------

Y> 101 1833
» 175 n 1835
» 145 Y) 1833
W 24 7) 4835
)) 10 Y) 1834
5) 48 57 1835
W 187 1834
VI 154 ___
Yi 16 77

----
n 5 77 ----
w 56 77 1833
n 37 77 1834
Y) 82 77 1833
Y> 4 77 ----

12 ----
(1509-2 -3 )

len zu Czernowitz, S tryj, o » * ■ ■ » < » » ) Sambor  an der 
Hauptschule in Jaroslau " nd Kraka"> an den M uster-
hauptschulen zu W ien, Brunn, P rag  und Tropau abgehalten

W Diee"iew erber «m d i e s e  Lehrstelle haben ihre Gesuchc mit 
den Nachweisungen uber A er, , c: igion^. zurflckgelegte
Studien. Sprachkenntnisse. M oralit?t, itwa^ schon geleistete 
Dienste und ihre Beschaftig S  ustntte aus den
Studien zu belegen und sich am es gesetzten Tage, bei
einer der genannten Lehranstallten zur Prufung einzuflnden.

Bewerber welche nebst der eu sc ien  Sprache auch die 
Kenntniss der Landessprachen besitzen, wird bei flbrigens 
gleichen Umstanden der Vorzug gegeben w erden: Bewerber 
hingegen welchen die Landessprachen nicht eigen sind, haben 
sich der Verpflichtung zu unterziehen, selbe binnen einer an- 
gemessenen F ris t vollkommen zu erlernen.

Von der k. k. Statthalterei.
Lemberg am 25 Juni 185A___________________ (1550-1 -3 )

[N. 1488.] E d  i k  t .
Vom k. k. Bezirksamte in Andrychau als Gericht wird be­

kannt gemacht: Es wird der Konkurs fiber das gesammte, ho  
immer befindliche, bewegliche, dann fiber das sowohl in An­
drychau als fiberhaupt in den Kronlandern. fur welche die Ci- 
vil-Jurisdictions-Norm  vom 20. November 1852 R. G . BI. N. 
251 W irksam keit hat, gelegene unbewegliche Vermogen des 
1 ran z Damski, befugten Kramers von gemischten und Speze- 
reiwaaren in Andrychau Stadt eroffnet.

Es werden demnach durch dieses Edikt alle Personen wel­
che eine borderung an den genannten Verschuldeten zu stel­
len haben aufgefordert, das sie ihre auf was immer fur 
Reclit sich grundenden Ansprfiche bis 30ten September 1856 
mittelst einer Klage wider den aufgestellten Konkursmassa- 
verwaltcr Anton Małecki in Andrychau anmelden sollen. w i- 
drigenfalls sic von dem vorhandenen und etwa zuwachsenden 
Konkursmassavermogen, soweit solches die in der Zeit sich 
meldenden Glaubiger erschopfen. ungehindert des. auf ein iu 
der Massa befindliches Gut habenden Eigenthumes- und Pfand- 
rechtes, oder eines ihnen zustehenden Compensationsrechtes 
abgewiesen sein, und im lcztern Falle zur Abtragung ihref 
gegenseitigen Scliuld in die Masse abgehalten werden wurden.

Zur Bestattigung des einstweiligen Vermogensverwalters, 
oder zur W ahl eines anderen, wie auch zur W ahl eines K re- 
ditoren -  Ausschusses wird die Tagfahrt, auf den 15. October 
1856 Vormittags 10 Uhr hieramts bestimmt, und hiezu alle 
Glaubiger vorgeladen.

Andrychau ani 15. Juli 1856. (1 5 5 1 -1 -3 )

E d y k t.
[N. 984.] C. k. Urz^d powiatowy w Ciężkowicach obwodu 

Sandeckiego do powszechnej podaje wiadomości, że na za- 
spokojenie pani W iktoryi Dobrzyńskiej z Jastrzębi cesyona- 
ryuszki od Tekli z Stanuchów Kwiek, Katarzyny z Stanu- 
chow Desiowej i Justyny z Stanuchów Połomskiej pto 88 fl.

' ' 0- 48% kr. i 98 fl. 48%  kr. mon. kon. c. s. c.
spizedarz roli kmiecej we wsi Jastrzębi pod Nr. 38 z budynka­
mi ranciszkowi Stanuchowi należącej i na 690 fl. m. k. ota- 
, heytacyi dnia 25 sierpnia 1856 o godzinie 9tej
| po u niem w Ciężkowicach w kancelaryi urzędowej od- 
bywad s.e będzie. W arunki licytacyi i szacunek można w u- 
rzędzie przejrzeć lub w odpisie wyjąć.

Z ces. król. Urzędu powiatowego.
Ciężkowice dnia 9go lipca 1856. ( 1539- 1- 3 )

EdictaI-VorJadung‘.
[N. 619.] Vom k. k. Bezirksamte Ciężkowice, Sandecer K rei- 

ses wird der zu Grodek unter Cons. N. 13 geburtięe militar­
pflichtige Mendel Geller aufgefordert. binnen 6 W ochen vom 
Tage der ersten Einschaltung des gegenwartigen Edictes in 
das Amt8blatt „Czasw hieramts zu erscheinen, widrigens der- 
selbe als Rekrutirungsfliichtling behandelt werden wurde.

Ciężkowice ani 19ten Juli 1856.
(1 5 4 0 -1 -3 ) Der k. k. Bezirks-Vorsteher.

P i u r i i i s t e n - A n f n a l u n e .
[N. 98. | Bei dem k. k. Bezirksamte Brzesko wird ein D iur- 

mst mit einem Taggelde von 45 . kr. CMze aufgenommen.
. e'ycrber um diese Stelle haben ihre gehorig instru irten . 

eigenhandig geschriebcnen Gesuche bis 10. August 1. J . hier­
amts zu uberreichen, und sich fiber ihr A lter, Stand M ora- 
htiit und die Kenntniss der deutschen und polnischen Sprache 
auszuweisen. ( 1541- 1- 3)

E d i c t .
[Nr. 3557.] Vom k. k. Bezirksamte zu Brzostek werden 

nachbenannte im Jahre  1856, auf den Assentplatz berufene 
Militarpflichugen dereń Ausforschung im Reklamationswoge 
ohne Erfolg geblieben 1s t ,  aufgefordert binnen 4  Wochen 
heimzukehren, und sich bet diesem Bezirksamte zu melden,

i i ^°nsJ a ŝ Kekrutirungsflichtlinge angesehen und als 
solclte behandelt werden wfirden.

Aus Brzostek Pawłowski F r a n z ..................................HNr. 87
n dto Synowiecki L a d is la u s ...........................  61
r, Brzyski Czech J o s e f .................................................  21
n Czermna Niezgoda M a r t i n ....................................  49
„ Grodna dolna Szydłowski J ó z e f ...........................  32
a Grodna górna Urban W ó jc ik ...............................   ^ 32
n Jodłowa Słow ik J o h a n n .............................................” 3

142 
2

n (Ho Jam roz T o m a s z .....................................
n fito Bailsman J o h a n n ..................................
n Kłodawa Ludziński Józef .  .................................. ” 24
w Nawsie Kolaczyckie Myśliwiec Andreas . ' 112
a dto dto Dubil J o z e f .........................  ^ 114
» Olpiny Byczek F r a n z .........................................r
» dto Styc P a u l ............................................... ” 214
a dto Staw arski M ic h a ł.........................................”
n Swoszowa Dudek Kasimir  .......................” j j
„  Szerzyny K r o i  J o h a n n   ............................................................. "  1 8 0
„ dto Mossoń Błażej 11 137

K. k. Bezirksamt Brzostek 13. Juli 1856. (1 5 0 3 -2 -3 )

o g ł o s z e n i e .
C.k. v v y l f i c z n ^ u n y y v v i l e j o w a n y  w y h n r n y

F R O S Z h h  n a  P A S K I
d o  o s l r i e n j a

tak dla ostrzen ia  jak 1 po< tągania ,l„iikat, h ,
jako to: b r z y te w  i scyzoryk ów , k. Jrc M ^
tego ś ro d k a , każdy sam sobie b6rdz„ IafWQ J  J  
może. Pa zka jedna wr z z przepiSem , 0 k .  m

C. k. w jląc z rjo  uprzywilejowany PfOSZek do m y-
Cia rąk, który nad„je gWrae J
gładkość —  1 P"'--! ■o 4 0 kr. _  ,  ^ ^  ^  n j k _

Essencya Lewandowa, jako cbnid}a ,icze_
góinie zaś do skrap .am a futer, tteb l; J
n i . od „ ,0h  1 innego owadu. _  j  fla3zka ^ ̂  ^

8pr**d«jA B1? u r °mi’s ia .Góreckiego w K rakow ie
rola Schuoutha w e ^ ^  _  j  Mdikowsk eRo w 5 ,Karola

nistawowie P-
St hu itte ra  w Rzeszow ie

go w Sta- 
* Syna w Przemyślu  —  J 
tudzież w gldw nem  mlejs i 

wyrobu ich u ego Empergera w Wiedniu n<
W  a h r in g ^ N f^ - jL t l i ------------------------ _ _ _ _ _ _  ( 1 2  95-6 ;

z a j e z d n y
przy ulicy Długiej pod N . 9 7  w  g m  V I I  j e s t  d o  s p rz e d a *n ;a  
z wolnej reki w każdym czasie. Bliższą wiadomość powziaść 
można od właściciela tegoż domu. (1486-3 )

ItMfr '  W  Krzyszkow icach prZy Wieliczce są do sprzedania

H V C K K I
rasy  allgauerskiej 1 miirzthalery po 50 do 100 z łr . m. k. 

  (1526-2)

w Drukarni Czasu. C za p liń sk i  Antoni zarząrfzca drukarni.


